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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Z decyzji JW . p. o. Namiestnika, w myśl art. 16 
organizacji Rady Stanu wydanej, w d. 14 (26) bie­
żącego miesiąca, rozpocznie się nadzwyczajne po­
siedzenie Ogólnego Zebrania Rady Stanu Króle­
stwa.

wyszłe, że po większej części składały 
się z k ilkuset egzem plarzy odezwy jak o ­
by przez mieszkańców W arszaw y do Naj- 
przewielebniejszego A rcybiskupa F e ­
lińskiego wystosowanej. Odezwa ta w 
najwyższym stopniu wzburzająca i napi­
sana w dęklam atorskim  stylu, poważała 
się wskazywać dostojnemu A rcypaste- 
rzowi drogę postępowania, w prost prze­
ciwną wszystkim jego  obowiązkom jako 
kapłana i w iernego poddanego. Pam fiet 
ten  dowodzący całą swoją treścią, 
od pierwszego do ostatniego wier­
sza, że znajdują się dotąd jeszcze 
ludzie niepoprawni, którzy odrzucają 
wszelkie ulepszenia i reformy drogą po­
kojową zyskane, a marzą tylko o krw a­
wych i gwałtownych przewrotach, u do­
łu  ostatniej swej stronnicy mieści napis: 
„Drukowane w druhami Sternika” . Mala 
prasa drukarnię tę składająca, znalezioną 
tamże i zabraną została. Zamojski, w pro- 
tokule o którym  wyżej mowa, uznał się 
być je j właścicielem.

' Takim  je s t człowiek którego w ysta­
wiają jako niewinqgo, jako ofiarę mnie­
manej samo wolności Rządu.

W  dniu wczorajszym JW . Jenerał-Adjutant Lti- 
ders p. o. Namiestnika, oraz JW . Jenciał-Gubem a- 
tor wojenny miasta Warszawy, zwiedzić raczyli 
w towarzystwie Najprzewielebniejszego Metropoli­
ty Warszawskiego i Dyrektora Głównego Prezydu- 
jącego w Komisji Wyznań i Oświecenia Publiczne­
go, Akademję Duchowną Rzymsko-Katolicką i Se 
minarjum Główne przy kościele £>. Jana. W  Aka 
demji zwiedzający przyjmowani byli przez JKs. Szy - 
doczyńslciego W ice-Rektora na czele profesorów 
Akademji, a w Seminarjum głównem przez Księdza 
Kanonika Metropolitalnego Ditricha, Regensa Se­
minarjum.

Rada Administracyjna biorąc na uwagę: że roz­
powszechnienie napojów gazowych, mianowicie wo­
dy sodowej i selcerskiej, ze wszech miar jest. pożą- 
danem że rozpowszechnienia temu wszakzc stoją na 
przeszkodzie dzisiejsze ceny rzeczonych napojow 
zbyt wygórowane w porównaniu z kosztem fabryka­
cji,— że nie masz żadnego usprawiedliwionego powo­
du aby z uszczerbkiem mieszkańców,ceny te podtizy 
mywane były przez ścieśnioną jak dotychczas fabiy- 
kację, na posiedzeniu swern z d. 23 Lutego (7 Mar­
ca) r.’ b. postanowiła, przez otwarcie wolnej konku­
rencji, wpłynąć na obniżenie takowych cen, jakoż 
dozwoliła każdemu trudnić się fabrykacją wody so­
dowej i selcerskiej za opłatą zwykłego konsensu 
Administracyjnego, przy zachowaniu przysięgi na 
rzetelność fabrykacji i właściwej rewizji policyjno- 
lekarskiej, bez utrudnień.

Z powodu wyjazdu p. o. Naczelnika Sztabu Ar- 
mji z Warszawy dla przeglądu wojsk, pełnienie 
obowiązków Warszawskiego Wojennego Jenerał- 
Gubernatora do czasu powrotu Jenerał-Lejtnanta 
K ryżanoicskiego, poruczonem zostało przez JW. 
p. o. Namiestnika Komendantowi miasta Warszawy 
Jenerał-Lejtnantowi Księciu Dcb/i/otc.

Komendant m. Warszawy Jenerał-Lejtnnnt Ksią­
żę Be tm t o w, objąwszy z rozkazu W ładzy W yższej 
na czas nieobecności Jenerał-Lejtnanta h n jian ow -  
skiego, obowiązki Wojennego Jenerał-Gubernatora, 
interesantów przyjmować będzie codziennie od go­
dziny 10-ej do 12ej, w mieszkaniu swojem przy 
placu Saskim.

D yrekcja Ubezpieczeń. —  Zawiadamia, że Głó­
wna Kasa Oszczędności, z kantorem pomocniczym 
w Gmachu Szkolnym za Kościołem Ś. Aleksandra 
przy alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłyuionym do d. 25 Lut. (9 Mar.) r. b. włącznie 
wydała .książeczek nowych 77 , na które, tudzież 
na dawniejsze w 368  wnioskach złożono rs. 7 ,029  
kop. 1 8 '/2. Na żądanie zaś 116 uczestników (prócz 
procentu rsr. 15 kop. 60 % , należnego za rok bie­
żący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 3,741  
kop. 73 i umorzyła książeczek 54 . Przeto uczestni 
ków 13 ,924  posiada kapitał rs. 556 ,205  kop. I I 1' 
W  Warszawie d. 25 Lutego (9 Marca) 1862 r. 
Prezes W ierniew icz. -  za Naczelnika Kancelarj 
P rzedpełski.

CZĘŚĆ NICI Rz ę d o w a .

Rzeczy skarbowe. — O podatkach obecnie 
w Królestwie Rolskiem istniejących.
LII. Zmiany zaszłe w zasadach poboru ofiary.

W  lat niespełna 6, po ustanowieniu 
tego podatku, dawne Królestwo Polskie 
istnieć przestało. Część onego jedna, sta­
nowiąca połowę dzisiejszego K rólestw a, 
mianowicie gubernię Radom ską niecałą, 
L ubelską niecałą i Pow iat S tanisła­
wowski w gubernji W arszawskiej, do­
stała się pod panowanie A ustrji i otrzy­
mała nazwę G alicji Zachodniej; część d ru ­
ga, stanowiąca drugą połowę tegoż k ró­
lestwa, przeszła pod panowanie P rusk ie  
i nazwano ją, już to P rusam i Południo- 
wemi, to je s t dzisiejszą guberniję W a r­
szawską, już to Prusam i Nowo-W scho- 
dniemi, to je s t dzisiejsze gubernije P ło ­
cką i A ugustowską; część dzisiejszej gu- 
bernji Radom skiej, czyli powiat Olkuski, 
lecz także nie cały, przyłączył rząd p ru­
ski do Szląska.

Po tej zmianie politycznej zaszły zmia­
ny w zasadach poboru ofiary naśtępu- 
ące:

a) w epoce rządu pruskiego.
Rząd P ruski, zaraz po objęciu pod swe 

panowanie części K rólestw a Polskiego 
dawnego, dlań przypadłej, podwyższył 
stopę ofiary z posiadłości ziemskich 
świeckich płaconej z 10/00 do 24/00, nie 
wchodząc wcale w  to, iż, ja k  się wyżej 
powiedziało, jedne posiadłości w stosun­
ku do drugich większą płaciły ofiarę, że 
zatem wprzód wypadało nierówność tę 
usunąć. Miał on to w zamiarze później 
dopełnić, je s t ślad o tern w rozporzą­
dzeniach po nim pozostałych, ale być 
może czas istnienia jego  w części K ró le­
stwa. Polskiego dlań przypadłej, następ­
nie odpadłej, nie starczył .jemu; być mo­
że trudności go od zamiaru odwiodły. 
Stopę ofiary z posiadłości ziemskich du­
chownych podwyższył od dochodów w ła­
ściwie gruntow ych do 50/00, pozostawia­
jąc stopę 20/°°. ja k  była, od dochodów 
z dziesięcin i mesznego, tudzież od pro 
centów, jak ie  kapitały przynosiły. Nadto 
zaprowadził jeszcze następujące modyfi­
kacje:

) iż duchowni mający dochodu wszel-

po opłaceniu kw arty z dochodu, od ja ­
kiego kw arty  płacili, i nazwał ten  pro­
cent - podatkiem  dodatkowym.

W kró tce  potem posiadłości ziemskie 
duchowieństwa zajął na skarb, z wy­
ją tk iem  jednak gran tów  nadanych ple- 
banij om i kościołom, a służący ch na u trzy­
manie plebanów, albo na zaspokojenie 
nieodzownych potrzeb kościelnych; te  je ­
dnak, cohy odrębnie od plebanji lub ko­
ścioła leżały, w w ieczystą lub czasową 
dzierżawę wypuszczać polecił. Za m ająt­
k i na skarb zajęte, wyznaczył ducho­
w ieństw u ze skarbu płace zwane kom ­
petencjami. S tąd  to pochodzi, że w czę­
ści K rólestw a, k tó ra  była pod rządem 
pruskim, ofiara pobiera się tylko od 
probostw, tudzież tylko od niektórych 
klasztorów i insty tutów  duchownych, 
co snadź dla tego, iż utrzym ywały parafję, 
lub z innych szczególnych względów, 
przy całości lub części m ajątków  swych 
pozostały.

Prócz podwyższenia stopy ofiary, wy­
rzekł rząd pruski zasadę, iż właściciel 
posiadłości ziemskich, pod żadnym pozo­
rem  nie m ógł wkładać na swych wło­
ścian podatku ofiary i wszelkie pod tym  
względem umowy są nieważne.

W spomniało się wyżej, iż dzisiejszy 
powiat O lkuski w gubernji Radomskiej, 
wcielił był tenże rząd pruski do Szląska, 
tern samem więc i system podatkowy 
szłąski w nim zaprowadzono, a tam 
stopa podatku gruntow ego wynosiła 
28 V3/ 00, zaś z dóbr przez rząd pruski 
tamże rozdarowanych, tak  zwana kon­
trybucja dominialna, wynosiła 50/°°.

Rząd ten zająwszy, ja k  się wyżej rzekło, 
na skarb dobra ziemskie duchowne, wyjął 
także z pod posiadania pry watnego dobra 
dawniej królewskie, starościńskiemi zwa­
ne, i wyznaczywszy duchowieństwu 
tudzież starostom kompetencje, czyli o- 
płaty ze skarbu, mianowicie duchowień­
stwu wieczne, wyjąwszy przypadki, w 
który cli używanie dóbr do osoby było 
przywiązane, a starostom mające trwać 
do czasu, na k tó ry  dobra im nadane by­
ły, rozdarowywał też dobra jenerałom  
i in n y m  z a s łu ż o n y m  so b ie  o sobom . 
W szakże była ta  darowizna o warunko­
wana opłatami do skarbu wnosić się po- 
winnemi; albowiem Rząd pruski darując 
dobra, chciał jak  najmniej, albo nic nie 
stracić z wiadomego podczas darowania 
dóbr darowanych dochodu, pozostawia­
jąc osobom darowiznę otrzymującym, po­
mnożenie go dla siebie przez ulepszenie 
dóbr i przemysł gospodarski.

O płaty takowe nazywały się ogólnie 
donaoyjnemi; drugie ogólne nazwisko 
m iały kanon, a w części i nazwisko ofia­
ry, k tóre to nazwisko i dotychczas za­
chowują, a pod tem i nazwiskami miesz­
czą się szczegółowe rodzaje opłat dona­
cyjnych, mające także swe oddzielne na­
zwania: jako  to:

1° P odatek  dodatkowy, wyżej już 
wspomniany.

2° K anon stały, pod którym  są, stoso­
wnie do wyrażenia użytego w tak  zwa­
nych patentach pruskich, to  je s t w roz­
porządzeniach rządowych darowizny na­
dających, lub w rozporządzeniach wy- 
szłycłi później po wydaniu patentów:

a) Ofiara 50/00 i 24/00 od docho- 
chodu z dóbr na darowiznę prze­
znaczonych, w r. 1789 obliczonego;

jedni na zawsze, drudzy do pewne-

1 ■ n |  i

za-N iektóre dzienniki 
przeczują winie Aleksandra Zamojskie­
go, prźyaresztowaneg'0 w n0CJ  z dllia 
(18 Lutego) 2 Marca, -l ego wina zaś 
je s t tak  niezaprzeczenie pewną, że w 0- 
bec odkrytych faktów  sam nie mógł się 
do mej meprzyznać, jak  pokazuje protokuł 
zaraz po przyaresztowaniu jego spisany.

O d niejakiego czasu władza miała 
oko zwrócone na Zamojskiego, a gdy 
policja weszła do izdebki zajmowanej 
przez niego w domu przy uiicy M ar­
szałkowskiej, zastała go zajętego pale­
niem różnych rękopismów 1 drukow anych 
papierów. szybkiem przygaszeniu 
ognia, przekonano się, że druki były 
jeszcze m okre i dopiero co z pod prasy

kiego czystego nie więcej nad rs. 75 ro­
cznie, wolni są od ofiary.

b) iż mający takiegoż dochodu więcej 
niż rs. 75, aż do włącznie rs. 300, płacić 
mają 10/00 ty tu łem  ofiary, tak  jednak, 
ażeby im w każdym razie po zapłaceniu 
podatku pozostawało jeszcze dochodu 
rs. 75.

c) iż mający takiego dochodu Avięcej 
niż rs. 300; płacić winni ty tu łem  ofiary 
50/00, ale tak , ażeby im w każdym razie 
po zapłaceniu podatku pozostawało jesz­
cze dochodu rs. 270. W szakże mający 
więcej dochodu rocznego nad rs. 540, 
zobowiązani byli płacić na ofiarę od do­
chodów właściwych gruntow ych 50 / 
od innych 20/°°.

d) iż od źuniłfiśzów duchowieństwa 
przeznaczonych na cele dobroczynne, lub 
wychowania publicznego, tylko 10/00 
ofiary pobierać należy.

Ofiarę z dóbr po zakonie M altańskim  
ustanowioną podniósł z 20/00 <j() 4<)/oo_

N a uprzywilejowanych posiadaczy 
Królewszczyzn, miano wicie na Starostów, 
którzy, płacili Skarbowi kw arty, nałożył 
20/°°  od tego, co pozostawało dla nich

'00

b) P odatk i 50/00'i 24/00 od do­
chodu przez władze pruskie z ta- 
kicłiże dóbr, podług przepisów przez 
rząd pruski wydanych, wyanszlago- 
wanego, czyli obliczonego;

c) K warty, jakie za czasn da­
wnego K rólestw a Polskiego płaco­
no, o k tórych  wyżej mowa była.

d) Opłata, której w patentach 
wyżej rzeczonych, nie dano żadne­
go nazwania, a której tylko wyso­
kość liczebnie wskazano.

e) Łanowe, płacone za dawnego 
K rólestw a Polskiego z wójtostw, 
sołectw, czyli sołtystw  i z wybra- 
niectw, to je s t z gruntów , niegdyś 
pod obowiązkiem osobistego służe­
nia w wojsku i wyprawiania się do 
niego własnym kosztem, nadawa­
nych, k tó rą  to opłatę rząd pruski 
zachował.

3. Kompetencja, to je s t opłata, k tó rą  
rząd pruski, ja k  się już wyżej powiedzia­
ło, zapew nił duchowieństwu za zajęte na 
skarb dobra onego, k tórą zapewnił także 
tym  osobom świeckim, z pod posiadania 
k tó rych  wyjął dobra królew skie, nim u- 
p łynął czas na jak i nadane były; opłatę ta­
kow ą winni byli ponosić obdarowani,

go czasu, stosownie do szczegóło­
wych patentów  lub osobnych rozporzą­
dzeń rządowych. P od  tym  tytułem

** J  •  • l i

„K om petencja” mieszczą się nie tylko 
właściwe kompetencje, ale też mieszczą 
się jeszcze:

a) Podatek  dodatkowy, wyżej już 
wspomniany;

b) Ofiara 50/00 od dochodu w r. 
1789 obliczonego;

c) Podatek  50/00 od dochodu 
przez władze pruskie obliczonego;

d) K w arty, za czasów daw nego 
K rólestw a Polskiego opłacane;

e) Część opłaty liczebnie w pa­
tentach donacyjnycli oznaczonej.

4. Podatek  kom petencyjny,który Rząd 
P rusk i włożył na tych, co pobierali kom­
petencję, aby go od niej w wysokości 
20/oo płacili, a za których płacił go do 
Skarbu obdarowany dobrami , a sobie 
z kom petencji potrącał. ')

5. P rocent adm inistracyjny , to je st 
5/00> potrącony na koszta administracji 
czyli zarządu przy obliczeniu dochodu z 
dóbr na darowiznę przeznaczonych, k tó ­
re 5/00 obdarowany Skarbow i płacić był 
powinien.

fi. Ofiara, pod k tó rą  mieści się nietyl- 
ko )vłaściwa ofiara od dochodu w r. 1789 
obliczonego, już to w stopie pierwotnej 
10/00 lub 20/ 00, już to podwyższonej do 
24/00 z dóbr świeckich czyli królewT- 
szczyzn,a do 50/oo z dóbr poduchownych, 
ale też i ofiara 10/00 od dochodu z dóbr 
edukacyjnych przez władze pruskie 0- 
bliczonego. Mieszczą się także:

a) kw arty  za dawnego K rólestw a P o l-/ # «/ o

skieg-o płacone, acz dobra z k tó ­
rych się pobierają, nie mają na sie­
bie włożonej ofiary;

b) podatek 24j00 i 50/00 od dochodu 
przez władze pruskie obliczonego;

c) część opłaty liczebnie av patentach 
donacyjnych oznaczonej.

7. Łanowe', k tórego znaczenie wyżej 
określono.

Objaśnić tu  wypada: 
najprzód, iż w patentach donacyjnych 

pruskich niemasz nadanych wyszczegól­
nionym powyżej ad 1, 2, 3, 4, 5i fi opła­
tom  w szystkich tych  nazwisk, jak ie  się 
przyw iodło, a jak ie  ze szczegółowych 
rozporządzeń R ządu Pruskiego  (oddziel­
nych od patentów  rzeczonych) wynikły. 
W  patentach, o k tó ry  cli mowa, opłaty na 
obdarowanych włożone, nazwano już to 
K anonem  , już to  podatkiem  krajowym 
gruntowym , dominialnym (w edług te ra ­
źniejszej nazwy ofiarą) szlacheckim, lub 
podatkiem  bez dodania mu jakiego bądź 
przymiotnika, albo też wyrażono w tych­
że patentach liczebnie summę roczną, 
jaką obdarowany dobrami miał płacić 
Skarbowi, niedając je j żadnego specjal­
nego nazwania.

powtóre, iż to wszystko, co się dotąd 
wyżej powiedziało o opłatach z dóbr 
przez R ząd P ru sk i rozdarowanych, od­
nosi się do dóbr w gubernji W arszaw ­
skiej i w powiecie O lkuskim  w guber­
nji Radom skiej położonych, k tó ra  to 
część kraju  nazywała się za Rządu P ru ­
skiego, P rusam i Południowem i i należa­
ła do zarządu osobnego M inistra Stanu. 
W  drugiej części kraju, składającej się 
z dzisiejszej gubernji P łockiej i A ugu­
stowskiej, nazywanej podówczas P rusa­
mi Nowo-wschodniemi, a należącej do 
zarządu innego M inistra, obdarowani do­
brami mieli sobie wskazaną w patentach 
donacyjnych cyfrę opłaty, przez nich do 
Skarbu opłacać się w innej, z której na­
stępnie oddzielony został podatek ofiary 
24/00, od dochodu w r. 1789 obliczone­
go, przypadającej. Z dóbr więc za R zą­
du P ruskiego w tej części kraju  daro­
wanych, pobiera się z ustanowienia R zą­
du P ruskiego  podczas donacji, ty lko:

a) podatek ofiary,
b) opłata donacyjna pod tytułem : „K a-

poczwarte, że lubo wt n iektórych p a te n - . 
tach donacyjnych prask ich  wyrażono: 
w jednych, iż opłata w tychże patentach 
na obdarowanego dobrami włożona, usta­
nawia się jako  stale oznaczony niezm ien­
ny kanon; w  drugich , jako  niezmienny 
nie mogący być podwyższonym czynsz za 
dziedzictwo, w innych jako  stały, nie 
mogący być podwyższony dominial­
ny podatek, i lubo z powodu tych wyra • 
żeń, właściciele dóbr za Rządu P rusk ie­
go darow anych, reklamowali przeciw 
podwyższeniu ofiary od r. 1849 nakaza­
nemu, to jednakże R ada A dm inistracyj­
na w decyzji swej z dnia 2 (14) Czerwca 
1850 r. N. 13,000 z uwagi, iż powyższe 
wyrażenia patentów  donacyjnych wypa­
da stosować wyłącznie do opłat donacyj­
nych, nie zaś do podatków i innych o- 
bowiązków powszechnych, wszystkim do­
brom pryw atnym  wspólnych, w yrzekła: 
„że dobra przez R ząd pruski darowane, 
w szystkie w ogólności obowiązane są do 
ponoszenia tych  wszystkich podatków i 
obowiązków, istniejących i przyszłych, 
k tó re ponoszą inne dobra pryw atne 
ziemskie.”

non.
potrzecie, iż gdy Rząd P ra sk i darując 

dobra, porównał je  co do dziedzictwa z 
dobrami pry wat ne m i szlacheckiemi, to 
wynikło s tą d , iż dobra te  oprocz opłat 
dla Skarbu, do k tó rych  z ty tu łu  donacji 
zostały zobowiązane, a z którem i łączy 
sJę i ofiara, o ile je j z zasad tego podatku 
ulegają? płaciły i płacą wszelkie te inne 
podatki, k tó re  z dóbr pryw atnych sa po 
bierane.

‘) Gdy sposób postępowania przyjętym został 
taki, iż kompetencje Skarb płaci kompetencjona- 
rjuszom, obdarowani więc i samą kompetencję i po 
datek kompetencyjny z niej potrącany, wnoszą do 
Skarbu.

Z tego co się dotąd o dobrach przez 
rząd pruski darowanych powiedziało, po­
kazuje się, iż prócz tych, k tó re  przy o- 
płacie kwart dawniejszych z przydaniem  
podatku dodatkowego 20/00 utrzym ane 
zostały, wszystkie te  dobra płacą poda­
tek  ofiary, z różnicą, iż przy jednych  
je s t 011 od właściwych opłat donacyj­
nych oddzielony, przy drugich płaci się 
z niemi bez oddzielenia, mianowicie, 
przy niektórych pod tytułam i opłatom 
donacyjnym służącem i, przy innych 
pod własnym swoim ty tu łem  ofiary.

b )  w epoce rządu austrjackiego.
R ząd austrjacki w dwóch różnych epo­

kach przyszedł do zawładnienia czę­
ścią k ra ju  teraźniejszego K rólestw a P o l­
skiego. Dzisiejsze powiaty, Zamoj­
ski i H rubieszow ski w  gubernji L ubel­
skiej, przeszły były jeszcze w r. 1773, 
wraz z w iększą daleko przestrzenią da­
wnego K rólestw a Polskiego, pod pa­
nowanie tego (austrjackiego) rządu. 
W  tej to części, stanowiącej za tego pa­
nowania cyrkuł Zamojski, jako  i wreszcie 
kraju  jednocześnie przezeń zajętego, 
właściciele dóbr tak  świeckich ja k  du­
chownych, nie płacili podatku g run to ­
wego. Rząd austrjacki w krótce po zaję­
ciu kraju, o k tó rym  mowa, ustanow ił 
podatek od dochodu gruntow ego 12/ 00, 
zwany dominikalnym, a przyszedł do u- 
stanowienia onego sposobem k ró tk im  i 
prostym. Zażądał od właścicieli dóbr 
deklaracji, wyszczególniającej rodzaje do­
chodu gruntow ego, za rzetelność k tó re­
go podpisujący deklarację, jeśli był 
świeckim, zaręczał wiarą szlachecką, je ­
śli był duchownym, w iarą kapłańską; 
obadwa pod gotowością w ykonania przy­
sięgi, do czego przepisany był osobny 
wzór drukowany. Od wykazanego do­
chodu potrącano wartość dziesięciny pro­
bostwom oddawanej i w ydatki gruntow e 
czyli gospodarskie, oceniane po najwię­
kszej części na 10/00 od dochodu niewy- 
dzierżawionego. R esztę po tern potrą­
ceniu zostającą, uważano za czysty do­
chód, od k tórego  ustanowiono podatek 
gruntow y w stopie powyżej wymienio- 
nej.

W  roku 1795 objął rząd austrjacki 
pod swe panowanie resztę dzisiejszej gu ­
bernji Lubelskiej, dzisiejszą gubern ję 
Radom ską oprócz niecałego pow iatn O l­
kuskiego i dzisiejszy powiat S tanisła­
wowski, położony w gubernji W arszaw ­
skiej. Nazwał to  w szystko Galicją Za­
chodnią, a części Polski dawniej zajętej 
nadał imię G alicji W schodniej. Zajmu­
jąc nową tę  część kraju, znalazł już w niej 
podatek ofiary ustanowiony, k tóry  w po­
czątkach panowania swego bez zmiany 
zachował, a k tó ry  pod nazwiskiem do- 
m inikalnej kontrybucji, kazał pobierać 
także i z dóbr rządowych, tudzież z dóbr 
dawniej królew skich w uprzywilejowa- 
nem posiadaniu będących, płacących 
kw arty z tą  co do tych  ostatnich mody­
fikacją, iż dopiero po odtrąceniu go od 
dochodu, kw arty  od reszty pozostającej 
Wyrachowane i płacone być miały, sam 
zaś podatek, o k tórym  mowa, miał mieć 
znaczenie pożyczki. K w arty, o k tó rych  
się dopiero rzekło, były ustanowione za 
tego rządu:

a) w stosunku l/4 części czystego do­
chodu, i te  tylko nazywały się kw ar­
tami;



b) w stosunku !/3 części takiegoż do­
chodu, a te zwały się tercjami;

c) w stosunku połowy takiegoż do­
chodu, a te zwały się dimidiami.

K w arty takowe podwyższone zostały 
"w r. 1803 w Galicji Wschodniej o 50/°'° 
w Zachodniej o 30/°°.

Tak było da  roku 1806, w którym 
równie podatek gruntowy w Galicji 
W schodniej ustanowiony jak  i podatek 
ofiary, o którym tu mowa, podniósł rząd 
austrjacki do 60/00, katastra wszakże po- 

, datkowe po tym rządzie pozostałe, nie' 
obejmują w sobie tego podwyższenia, 
snać nie weszło w wykonanie, pomimo 
iż było postanowione. (cl. c. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne ^pi-anoidniile.

G łów ną uwagę dzienników obecnie zwraca 
Berlin. W iadomo, żo skutkiem  przyjęcia przez 
izbę deputowanych wniosku p. Hagena, żą­
dającego aby budźeta były  bardziej szczegó­
łowo przedstawiano izbie, gabinet cały podał 
się do dymisji; lecz nie podlega wątpliwości, 
że wotum izby w kw estji drugorzędnej, posłu­
żyło tylko za pozór do przyjęcia przez gabi­
net postanowienia, którego rzeczy wistem po­
wodem są ważne kwestje polityczne. Gabinet 
p rusk i nie by ł jednorodny; na jednej ławie 
m inisterjalnej zasiadali i liberalni pp. Auers- 
wald, Schwerin i Bernuth, i stronnicy da­
wnego systematu, jak  pp. Bernstorff, Boon 
i von Heydt. Bezwątpienia niejednakow e po­
wody skłoniły w szystkich m inistrów do po­
dania się do dymisji; ale tak  dla jednych jak  
i dla drugich, wyraźna była niemożność rzą­
dzenia państwem  w obec nacisku równio sil­
nego z dwóch przeciwnych stron, zo strony 
izby i opinji publicznej i ze strony dworu. 
K iedy dzienniki rozgady wały się o tern jak i 
będzie skład nowego gabinetu, którzy człon­
kowie przejdą do niego z dawnego m inister­
stwa, kiedy Kreuz Zeitung doradzała aby utwo­
rzyć gabinet z innych żywiołów, należących 
do stronnictw a jakie ten dziennik reprezen­
tuje, i utrzym yw ała, żo taki gabinet potrafi 
dać radę izbie, kiedy bardzo loicznic utrzy­
mywała, że choćby naw et rozwiązano izbę 
należałoby utworzyć silny jednorodny gabi­
net, tymczasem izba została rozwiązana, a ga­
binet pozostał.

Dzienniki powątpiewają, czy' nowe wybory 
nie wprowadzą do izby żywiołów bardziej je ­
szcze Sprzecznych z gabinetem w zapatrywaniu 
się na politykę w ewnętrzną i zewnętrzną niż 
więkkśzość teraźniejszej izby. Nie m a,w ąt­
pliwość i, że P rusy teraz znajdują się na pun­
kcie od którego będzie zależeć dalsza ich przy­
szłość, mają bowiem tylko dwie drogi do wy­
boru, albo śmiało posunąć się naprzód, albo 
równie śmiało cofnąć się w tył.

N iektóre dzienniki niemieckie napom yka­
ły, że w polityce pruskiej zagranicznej ma 
nastąpić zmiana,, spowodowana jak  zapewnia­
ły- listem  Cesarza austrjackiego do K róla 
pruskiego. M inisterjalna Stern Zeitung, oś­
wiadczyła, że wiadomość o liście jak  i o prze­
widywanej zmianie polityki, jes t po prostu 
wymysłem. W iedeńska Presse, przeciwnie za­
pewnia, że w istocie Cesarz austijacki w li­
ście przedstawił Królowi pruskiem u stan 
kwest-ij bieżących, w sposób, k tó ry  nie mógł 
pozostać bez wpływu na stanowisko Prus.

Korespondencje z Turynu zajmują się roz­
trząsaniem przyczyn usunięcia się gabinetu 
Bicasolego, z których główną, podług nich, 
była niepewna i wahająca się postaw a wię­
kszości izby. Położenie gabinetu p. Batazze- 

' go, także pełne je s t trudności, z których pier­
wszą, najważniejszą bezwątpienia, je s t kw e- 
stja budżetu. Mowa księcia Napoleona sp ra­
wiła doskonałe wrażenie we W łoszech. W i­
k to r Em anuel drogą telegraficzną przesłał 
swemu zięciowi powinszowanie.

Ostatnie, o jakiem  donoszą dzienniki, po­
siedzenie ciała prawodawczego było nader 
świetne. P . P icard  ukończył na nierti rozpo­
czętą na poprzedniein mowę, a następnie tęż 
sam ą poprawkę poparł wymownie i jaskraw o 
p. Juljusz Favre. Przebiegł on system at pra­
wa prasowego, system at wybieralności, syste­
m at m unicypalny i wskazał istniejącą wszę­
dzie niezgodność z duchem ogólnego prawo­
dawstwa, z duchem zasad, na k tóre ciągle się 
powołują. Mowa tego ostatniego sprawiła 
wielkie wrażenie. Trudna praca odpowiada­
nia na  zarzuty obu tych mówców przypadła 
na p. Baroche, który obok mistrzowsko skre­
ślonego przez nich obrazu stanu Francji, posta­
w ił drugi obraz, przedstawiający go w jak  naj­
piękniejszych barwach, ale bardziej może ró­
żniących się od rzeczywistości,niż ciemne kolo­
ry  użyte przez mówców poprzednich. Chociaż 
głosy deputowanych stronnictw a opozycyjne­
go nie w yw rą bezpośredniego skutku, to 
je s t nie w płyną na przyjęcie przez izbę po­
stawionych przez nio poprawek, lecz m ają 
ten skutek, że obowiązują organa rządowe do 
przedstawienia publicznie teorij politycznych 
i administracyjnych, będących zasadami jego 
postępowania. Dzienniki paryzkie z nadzwy­
czajną oględnością odzywają się o tych roz­
prawach, nie dla tego, żeby były  obojętne na 
tak  -ważne kwestje, lecz z powodu obawy 
ostrzeżenia, k tóre może przyczynić się ich 
upadku, jako spekulacji.

W iadomości z Grecji często są bardzo fał­
szywe, jak  się okazuje z tego naprzyklad, że 
kiedy zapewniano, że p. Tricoupi został wy­
słany przez K róla z propozycjami do pow stań­
ców, tenże p. Tricoupi, ja k  donosi Patrie, znaj­
dował się jeszczo w Marsylji. W edług ostat­
nich jednak  wiadomości, powstańcy w Nau- 
plji nie przyjęli ofiarowanej im amnestji, a li­
sty  z Grecji przedstawiają w bardzo czarnych 
kolorach stan  tego kraju, przewidując rychło 
bardziej ogólne wzburzenie. W ypadki w G re­
cji, sprawiły przykre wrażenie na rządzie tu ­
reckim, k tóry  słusznie zapewne obawia się, 
aby powstanie greckie nie zawiązało stosun­
ków z czarnogórcatni i hercegowińskiemi sła- 
wianami. Z Bośnji donoszą, że muzułmanie 
tamtejsi, którzy według obliczeń P o rty  mieli

dostarczyć jej 30,000-ny zastęp wojowników, 
skłonni są do powstania; położenie zaś O mer 
paszy w Hercegowinie, codzień jes t gorsze. 
Nowe zawikłanio na W schodzie może spo­
wodować jednom yślne wotum izb dońskich 
żądające wcielenia do Grecji.

Wiadomość o odwołaniu jenerała P rim  z M e­
ksyku, jak  donoszą z M adrytu jes t fałszywa; 
było to więc tylko życzenie dzienników pół- 
urzędowych francuzkich, przybrane w formę 
wiadomości, w zamiarze prędszego urzeczywist­
nienia tegoż. Zasługuje także na uwagę wnio­
sek Pays, wyprowadzony z oddalenia się je ­
nerała G asset z pola wojny, jakoby to ozna­
czało, iż kw estja m eksykańska zostanie roz­
wiązaną na drodze układów. Taki wniosek 
dziennika półurzędowego, nio je s t bez zna­
czenia.

Anglja.

Londyn, 7 Marcu. Times widzi w rozprawach 
nad dotacją jen. M ontauban znaczny postęp 
w życiu parlam entarnem  Francji. „Obie stro­
ny,” powiedziano tam, „wyszły z walki zwy- 
cięzko. Konstytucjonalizm  odniósł tryumf, 
pierw otny bowiem projekt do praw a został 
cofnięty "z powodu nieprzyjaznego m u spra­
wozdania komisji. Cesarz atoli wystąpił z in­
nym, rozległejsżym planem, k tóry  zostanie za­
pewne przez ciało prawodawcze z zapałem 
przyjęty. Małe nieporozumienie' pomiędzy 
panującym  i jego poddanymi, stanie się po­
wodem do wznowienia uczuć przychylności. 
W  piśmie dokr. Morny, zredagowanym w tym  
szczęśliwym duchu i tonie, jak i odznacza Ce­
sarza, podany został niejako sposóh do kom ­
promisu, k tóry  ciało prawodawcze przyjmie 
zapewne z radością. Cesarz studjował widać 
głęboko sztukę otwartości i uczynił z niej 
w  liście pomienionym użytek z rzadką zrę­
cznością. W ystępuje on na widownię śmia­
ło, lecz spokojnie. Cesarz nie ukryw a się pod 
płaszczem swej godności ani też nio zasłania 
sję odpowiedzialnością swych ministrów. Nie 
wspominając o cesarstwie, rządzie i tronie, 
przemawia on w imieniu swej własnej osobi­
stości. W yznać musimy, że sprawa konsty­
tucyjnej swobody F rancji wiele zyskała przez 
cofnięcie projektu cesarskiego. Je s t to przy­
kład, na który  w przyszłości będzie można 
powoływać się. Spraw a dotycząca dotacji jen, 
M ontauban stanowiła w upłynionym  tygo- 
gódniu przedmiot główny rozmów, tak  iż na­
wet niedyskrecja księcia Napoleona nio zwró­
ciła na się należytej uwagi. B yła to, od cza- 
wprowadzenia swobody rozpraw, pierwsza 
rzeczywista w alka pomiędzy rządem i parla­
mentem. Jakko lw iek  w ciągu ostatnich lat 
trzech niejednokrotnie szemrano i powstawa­
no na rząd, cios ten atoli pochodził od jedne­
go tylko stronnictw a i wymierzony był prze­
ciw jednemu przedmiotowi. Przeciwnicy zje­
dnoczenia W łoch agitowali i powstawali prze­
ciw cesarzowi od samej tej chwili, w której 
wojska francuzkie przekroczyły granicę w ło­
ską. W  ciągu zeszłorocznych posiedzeń potę­
piano już głośno politykę cesarką, a ludzie do 
tej chwili zupełnie nieznani, m ieli mowy, 
których zalety warte były innej sprawy. Lecz 
te wynurzenia odparte zostały świetnie przez 
stronę przeciwną. W  roku zaś bieżącym pro­
jek t do prawa był stosownie do jego wewnę­
trznego znaczenia roztrząsany i odrzucony, 
lecz z godnością, bez okazania ducha stronni­
czego, bez mów nam iętnych i bez cienia ubli­
żenia monarsze, pod którego kierunkiem  pro­
je k t ten  został wygotowany. Opozycja prze­
ciw dotacji jen. M untaubana nie była dziełem 
jakiegokolw iek stronnictwa izby, ani też by­
ła  uorganizowaną w celu dotknięcia Cesarza, 
ani też wreszcie w zamiarze dania do pozna­
nia swego zdania co do polityki cesarskiej. 
Ciało prawodawcze działało szlachetnie, ja k ­
kolw iek może nie z zupełną zręcznością i go­
dnością. W  każdym  razie nie należało odnió- 
wić dotacji jenerałowi, k tó ry  nie będąc może 
pierwszorzędnym wodzem, otworzył atoli dla 
handlu francuzkiego rozległe państwo, a przy- 
tem jest dawnym przyjacielem i towarzyszem 
cesarza. Niemniej przeto na pochwałę izby 
rzec można, iż nie działała tu bynajmniej 
w duchu stronniczym, albowiem do większo­
ści, k tó ra odrzuciła projekt, należeli członko­
wie wszelkich odcieni, począwszy od iinpo- 
rjalistów aż do republikanów. Źo cesarz ustą­
pił w obec tak  stanowczo wynurzonego zda­
nia, stanowi tu  ważny dla rozwoju konsty tu­
cji nabytek. Okoliczność ta dowodzi, że zda­
niem  jego, a naw et zdaniem całej Francji, 
ciało prawodawcze jest rzeczywistą insty tu ­
cją, powołaną do wysłuchania i roztrząsania 
projektów, do ich przyjmowania lub odrzu­
cania.”

W iększą część dzienników angielskich 
przestrzega przeciw zbytniemu cenieniu zwy- 
cięztwa odniesionego przez wojska uuji ame­
rykańskiej , a zarazem wynurza zdanie, że 
przywrócenie związku stanów północno-amc- 
rykańskim  wr dawnym składzie jes t bardzo 
trudnem  zadaniem.

Austrja.
Wiedeń, 9 Marat Dzięki dyskusjom po 

dziennikach austrjackich i rozprawom w komi­
sji finansowej, przekonano się prawic powsze­
chnie, że projekt p. P lenera w przedmiocie 
banku je s t niekorzystnym  tak  dla interesów 
finansowych skarbu, jak  i dla interesów  poli­
tyczno-ekonomicznych kraju, i że zatem po­
winien być odrzucony, oraz że m onarchjinie 
grozi jeszcze tak  nagłe niebezpieczeństwo, 
ażeby Austrja konstytucyjna, w celu uregulo­
wania swych finansów i waluty, przyjęła za 
zasadę pom ysły p. P lenera. Gdyby nawet, co 
je s t nieprawdopodobuem, większość izby de­
putowanych, nie uwzględniając należycie pra­
wdziwych potrzeb kraju, zatwierdziła układy 
p. P lenera z bankiem, z obawy wywołania 
przesilenia m inisterjalnego,— to i wówczas je ­
szcze wprowadzenie tego planu w wykonanie 
napotkałoby trudności, których praw nicy ko­
ronni nie zdołaliby usunąć. Trudności te lożą 
w wielkium powątpiewaniu co do kompeten- 
tnaści rady państwa, cząstkę tylko monar- 
cliji reprezentującej.

Gdy obradująca obecnie radapaństw a, k tó­
ra  de facto et de jure  jes t ścieśnioną radą pań­
stwa, wezwaną została przez gabinet, ażeby 
rotrząsała budżet pomimo braku kom peten­
cji, stało się to, ja k  wiadomo, z wy raź nem za­
strzeżeniem, że rada państwa, odstępując od 
prawdziwego brzmienia konstytucji, przyswa­

ja  sobie wyjątkowo władzę służącą podług 
praw  zasadniczych wyłącznie kompletnej ra­
dzie państwa. Owemu wyjątkowemu wypad­
kowi towarzyszyło zapewnienie dane przez 
rząd, żo w każdym razie charakter, jak i na 
się przybiera ścieśniona rada państwa, będzie 
uważany jako w yjątek w obec przepisów 
obowiązujących. Z tern zastrzeżeniem i z za- 
warowaniein praw  przyszłej kompletnej rady 
państwa, gabinet oświadczył, iż został przez 
Cesarza upoważniony do oddania wyjątkowo 
pod rozwagę ścieśnionej rady państwa budże­
tu na r. 18(52 i rezultatów z obrotów finanso­
w ych w I860 r., wraz z zostającemi z tom w 
związku projektam i finansowemi, bez naj­
mniejszego przesądzania co do przyszłych roz­
praw parlam entarnych w przedmiocie in te­
resów skarbu państwa. Lecz podług progra­
mu p. Plenera, przedłużenie przywileju ban­
kowego należy do liczby projektów finan­
sow ych, zostających w związku z budże­
tem na rok  1862. Styczność ta atoli zo­
stała dowolnie przez pana P lenera na 
jaw  wyprowadzoną, a w rzeczy samej jes t 
tylko przypadkową i nie może być bynaj­
mniej uważaną za niezbędną, Obok tego 
pierwszy to raz zdarza się, żo kw estja doty­
cząca banku, dodaną została do budżetu jako 
anneks. W reszcie i tę okoliczność należy 
mieć na względzie, iż ścieśniona rada pań­
stw a o wioleby swe atrybucje przekroczyła, 
gdyby obok budżetu na r. b. i środków nie­
zbędnych dla pokrycia niedoboru, z tegoż bu­
dżetu wynikającego, zatwierdziła także_ ukła­
dy p. P lenera z bankiem, całą monarchję, i to 
na długi szereg la t obowiązujące. K raje prze­
to, bynajmniej w radzie państw a na teraz nie 
reprezentow ane, m usiałyby ponosić przez 
długie lata ciężary, z układów powyższych 
wynikające, podczas gdy nikogo do ich przy­
jęcia  nie upoważniały.

Francja.
Paryż, 7 Marca. Korespondencja z Vera- 

Cruz ogłoszona w Monitorze, mocno zajmuje 
uwagę publiczną. Objaśnienia, jak ie  podaje 
ta korespondencja, ton zaczepny względem 
Hiszpanji, zupełne przemilczenie o Anglji, 
sprawiły pewne wrażenie. Powiadają, że ma 
ona przygotować opinję powszechną do no­
wego posłania posiłków do Meksyku. W e­
dług krążących pogłosek, tak  dla położenia 
tam y widokom zaborczym Hiszpanji, jak  i dla 
poszanowania zasady nieinterwencji, Francja 
i Anglja porzuciły zamiar zwalenia rządu 
Juareza i ograniczą się tylko domaganiem się 
wynagrodzenia krzywd i rękojm i na przy­
szłość, do czego podobno znacznie się przy­
czyniło niepowodzenie kandydatury arcy- 
księcia M aksymiljana. Tymczasem korespon­
dencje urzędowe z Yera-Oruz, odzywają się 
zjaw nem  potępieniem postępowania jenerała 
Prim , który  mając stosunki z M eksykiem 
(ma za żonę M eksykankę i ztąd łączą go związ­
k i familijne z wieloma bogatemi rodzinami 
tego kraju), postępował zbyt słabo i naraził 
wojska na liczne choroby, panujące w Yera- 
Cruz, skłoniwszy dowódców sprzymierzo­
nych do rozpoczęcia układów przeciwnych 
naw et duchowi konwencji; skutkięm  tego, 
jak  donoszą ostatnie wiadomości z Meksyku, 
jenerał ten miał zostać odwołanym, a jego 
miejsce miał zająć jenerał Gasset. Donoszą 
także o nieporozumieniach pomiędzy wice­
admirałem Ju rien  de la Graviere, a konsulom 
francuzkim p. Dubois de Saligny.

Mówią tu  o nowych propozycjach, które 
wkrótce p. de L avalettem a przedstawić dwo­
rowi rzymskiemu. Lecz n ik t nie spodziewa 
się aby dwór ten przyjął je, bo byłoby rze­
czywistą nieloicznością przyjmować dziś to 
co wczoraj zostało odrzucone. S ku tk i no­
wej odmowy trudno przewidzieć, ale w ża­
dnym razie do rzędu takowych nio zaliczają 
odwołania załogi francuzkiej z Bzymu. P o ­
wiadają, żo p. Thouvenel poda się do dymi­
sji, lecz powodem do tego nio może być kwe­
stja rzymska, gdyż jak  wiadomo, ministrowie 

-francuzcy nie są odpowiedzialni, tylko przed 
Cesarzem.

\Y ciągu pierwszych tygodni, posiedzenia 
senatu, nie będą wcale zajmujące, i żywsze 
rozprawy dopiero mogą nastąpić przy roz­
trząsaniu budżetu. Komisjo do zbadania po­
dawanych próśb do senatu czynnie pracują, 
a liczba próśb tych ciągle wzrasta. W iele je ­
dnakże z nich odrzucają same komisje po 
pierwszem rozważeniu i nieznaczna z nich licz­
ba stanie się przedmiotem rozpraw na ple­
narnych posiedzeniach. Pomiędzy temi osta- 
tniemi m a być ważna prośba, dotycząca w y­
chowania elementarnego.

W krótce m a się ukazać w Monitorze spra­
wozdanie p. Foulda o rezultatach dobrowol­
nej konwersji renty. Sprawozdanie to  w yka­
że, że z 176 milionów renty 4% °/u uległo 
tej konwersji 121 miliony. Czysty zysk skar­
bu po opłaceniu kosztów, ma wynosić 100 
milionów fr. O-konwersji przymusowej re­
szty 4 % % centy przestano mówić.

Na dzisiejśzem posiedzeniu ciała prawodaw­
czego, trybuny były przepełnione, spodzie­
wano się bowiem, że będzie przemawiał p. 
Juljusz Favre. Tymczasem jak  się zdaje, de­
putowany ten zachował się do czasu, kiedy 
będzie roztrząsany szczegółowo ustęp adresu 
dotyczący kw estji rzymskiej. Dzisiejsze mo­
wy pp. Guyard Delalain, P ierre , Lafond, La- 
tour i Beauverger, za i przeciw adresowi, nie 
przedstawiały w sobie nic szczególniej zaj­
mującego. P o  zamknięciu rozpraw ogólnych, 
przystąpiono do szczególnego roztrząsania 
ustępu pierwszego, do którego wniesiona 
była poprawka przez pięciu deputowanych 
ultra-lewcj. P . P icard  zajął mównicę, i z wiel­
kim  talentem  rozbierał obecny stan prasy, 
nad którą dekret z 1852 nadaje administracji 
władzę nieograniczoną. Skutkiem  tego, po­
dług niego, dziennikarstwo przestało wyrażać 
jakiekolw iek opinje polityczne i odpowiadać 
potrzebom moralnym, a stało się po prostu 
spekulacją. Mówca występuje przeciwko pra­
wu dawania ostrzeżeń i utrzymuje, że F ran ­
cja powinna mieć swobodę wypowiedzenia 
swego zdania na  zasadach zgodnych z prawo­
dawstwem, bez czego, u trzym yw ał,jak n iem a 
ani bezpieczeństwa publicznego ani swobody 
osobistej. TJznał to sam Cesarz Napoleon I, 
i Po powrocie z wyspy E lby  głośno wypo­
wiedział.

P . Scialoja, komisarz włoski do ułożenia 
traktatu handlowego lranko-włoskiego, zo­

stał drogą telegraficzną powołany do T ury­
nu, co opóźni cokolwiek podpisanie tego tra ­
ktatu.

Wiochy.
Turyn, 5 Marca. Gazeta rządowa położyła 

koniec niepewności, jaka zachodziła co do 
składu nowego gabinetu. L ista  nowych m i­
nistrów jes t już. wszystkim  wiadoma, wydział 
tylko spraw wewnętrznych dotychczas je ­
szcze jest wakujący, kierunek jego miał, jak  
wiadomo, objąć p. Cordova, ale ostatecznie 
uznano za stosowne powierzyć m u tekę m i­
nisterstw a wyznań religijnych, łaski i spra­
wiedliwości. P . Battazzi pragnąłby zyskać 
sobie przychylność całej izby i wybrać swo­
ich kolegów pomiędzy wszystkiemi jej odcie­
niami; na czele zaś prawego stronnictwa 
(które nio należy uważać za przeciwne jedno­
ści włoskiej), znajduje się mąż pełen zasług 
i wielkiego znaczenia; tego więc chciałby 
przeciągnąć na swoją stronę nowy prezes mi­
nistrów i oddać mu wydział spraw wewnętrz­
nych. P. Cordova, rozumiejąc słuszność za­
m iarów p. Batazzogo, usunął się od powie­
rzonych mu pierwotnie obowiązków i przyjął 
tekę m inisterstw a sprawiedliwości i wyznań, 
gdzie może oddać tern większe usługi krajo­
wi, że powołany teraz został na wielkiego 
m istrza wolnych mularzy włoskich.

W iększość parlam entarna, której pryw atne 
zebrania odbywają się zawsze w sali towa­
rzystwa Filarmonicznego, wpadła od pewne­
go czasu w jak iś stan moralnego uśpienia, do 
czego po największej części przyczyniło się 
nieporozumienie z p. Bicasolim. Ponieważ do 
składu dzisiejszego gabinetu p. Batazzi po­
wołał członków tejże większości, wnosić ztąd 
można, że rząd będzie mógł obecnie działać 
śmielej i otwarciej jak  poprzednio, bo w każ­
dym wypadku liczyć może na poparcie izby.

Na pierwszem posiedzeniu izby, nowy pre­
zes m inistrów przedstawi pobieżnie deputo­
wanym swój program at polityczny, który  jak  
się spodziewają zaspokoi niewątpliwie roz­
jątrzone umysły. Gabinet p. Batazzogo nie 
mało m a jednak trudności do przezwycięże­
nia; ciekawą jes t rzeczą, jaką przyjmie po­
stawę względem komitetów Prowedimento, 
przybierających coraz większe rozmiary. Nad­
chodzące tu  ciągle listy z Neapolu donoszą, 
że zebranie 9-go M arca będzie daleko liczniej­
sze aniżeli ostatnie, któro miało miejsce d. 15 
Grudnia, bo z samych W ioch południowych 
przeszło 1,000 delegowanych popłynęło już 
z Neapolu do Genui. Ale Garibaldi ma wiel­
k i wpływ na członków komitetu, a, o ile mo­
żna wierzyć pogłoskom, przyrzekł podobno 
p. Batazzcmu, że dołoży wszelkich usiłowań, 
aby zapobiedz rozwinięciu się niektórych nie­
dorzecznych zamiarów komitetu. Takie za­
pewnienie jeżeli jest prawdziwe, może być 
zaspakajające. Garibaldi jeszcze k ilka dni 
zabawi w Turynie; nie powraca jednak  do 
Kaprery, bo k ilka miesięcy chce przepędzieć 
na lądzie stałym, i na ten cel najął już dla 
siebie w Genui willę Spinola, z której w zię­
ła początek pam iętna jego wyprawa w 1860 r.

Ambasada francuzka otrzymała polecenie 
popierania nowego gabinetu. Co zaś do am­
basady angielskiej, to jak  wiadomo, p. H ud­
son je s t bardzo nieprzychylny dla p. Bataz- 
zego, i u niego właśnie knują się wszelkie 
projekta opozycji przeciwko gabinetowi.

1 . Bicasoli będzie w ybrany na prezesa izby 
deputowanych. Jego następca sądził, żo na­
leży się. ten hołd jego charakterkowi. Podo­
bny zamiar czyni zaszczyt p. Batazzemu.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 10 Marca. Dzisiejszy Monitor zawie­

ra  sprawozdanie m inistra skarbu o rezultacie 
konwersji. Zamieniono 602,575 fr. trzydzie­
stoletnich obligacij i 131 % milionów fr. ren­
ty; pozostaje więc jeszcze 42% milionów fr. 
renty, z których 30 milionów nie mogą być 
uruchomione. M inister obmyśli środki, aby 
konwersja uzupełnioną być mogła. S ku tk i o- 
siągnięte przez konwersję, zmniejszą dług bie­
żący' o 155 milionów fr. przeszło.

Turyn, 9 Marca. Garibaldi prezydował wGe- 
nui na posiedzeniu kom itetów Provedim ento. 
Mówił óń, że m a sobie za szczęście przewo­
dniczyć zgromadzeniu reprezentantów W łoch, 
i ubole wał nad brakiem reprezentacji tych pro- 
wincij, które jeszcze nie są wcielone do K ró­
lestwa W łoskiego. Przysiągł, że je  uwolni 
i zalecał jedność i zgodę.

Dziennik Opinionc donosi, że wydział spraw 
zagranicznych, miał być ofiarowany margr. 
Sauli, byłemu posłowi na dworze Petcrsburg- 
skim. P . Bicasoli wyjeżdża dziś do Szwajcarji.

Berlin, 10 Marca. Podano do wiadomości 
porządek dzienny posiedzeń dwóch izb sejmo­
wych, które mają nastąpić 11 Marca. Izba de­
putowanych zgromadzi się o godzinie 10, izba 
panów o 10%. Zapowiedziane są komuni­
kacje ze strony rządu. Prawdopodobnem 
je s t odroczenia sejmu na cztery tygodnie. 
K ról nie przyjął dymisji ministrów, i zape­
w nił ich, że pokłada w nich zaufanie. Neue 
Prcussische Zeitung występuje przeciw rozwią­
zaniu sejmu, jeżeliby jednocześnie zmiana ga­
binetu nie nastąpiła. National Zeitung robi sil­
ne wyrzuty' ministrowi Patów. Berliner Allge~ 
meińe Zeitung donosi, że Bawarja i W irtem  - 
herg wspólnie postanowiły' nio uznać trak ta­
tu  handlowego z Francją.

Turyn, 9 Marca. Dzienniki utrzymują, że 
p. Yillamarina obejmie ministerstwo spraw 
zagranicznych. Członkowio większości dziś 
wieczorem będą mieli posiedzenie, na którcm 
m ają się porozumieć co do swego stanowiska 
względem nowego gabinetu. Dziennik Italia 
utrzymuje, iż narada Garibaldego z Iiatazzim, 
ważne już w yw arła skutki, k tóre będą miały 
wielki wpływ na losy kraju.

Wiedeń, 10 Marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby niższej, m inister Lasser zawiadomił 
ją, że Cesarz zatwierdził zasady nowego pra­
wa gminnego i polecił ministrowi stanu 
wprowadzenie go w wykonanie.

Londyn, 9 Marca. Wiadomości z Yera-Cruz 
ostatnim parowcem przybyłe z 9-go z. m. do­
noszą, że w wojskach sprzymierzonych, mia­
nowicie zaś pomiędzy Hiszpanami, clioioby 
grasują, Arrnja sprzymierzona nic zrobiła do­
tąd  żadnego zaczepnego ruchu i sądzą, że do­
piero około 20-go ruszy naprzód. Jenerał

P rim  zmusił mieszkańców Vera-Cruz do zło­
żenia kontrybucji.

Dubrownik, (Bagażu), 10 Marca. Układy 
z YVukalowiczem zerwano, z powodu, że na­
kładał uciążliwe dla P o rty  warunki. W ojska 
tureckie dziś wyruszyły przeciw Zubci.

Berlin, 11 Marca. Bozkaz królew ski z dnia 
dzisiejszego, podpisany przez wszystkich mi­
nistrów, z wyjątkiem Bętham  Holwega, roz­
wiązuje izbę poselską, a izbę panów odracza. 
Zgromadzenie po wysłuchaniu rozkazu, roze­
szło się przy trzykrotnych okrzykach: Niech 
żyje Król!

Paryż, 9 Marca. Patrie donosi: Depesza z 
Aten, pod datą i-go marca, podana przez 
ajencję Ilatas-Bullier doniosła, że p. Tricoupis, 
reprezentant Grecji w Londynie, znajdujący 
się obecnie na urlopie w Atenach, został wy­
słany do Nauplji, przez Króla, celem zrobie­
nia propozycij powstańcom. W iadomość ta 
jes t zupełnie bezzasadną. P . Tricoupis znaj­
dował się d. 1-go marca, zatem w dniu daty 
depeszy, w Marsylji. Przypuściwszy naw et że 
odpłynął statkiem  parowym przowozowwm, 
k tó ry  dnia tegoż wieczorem M arsylję opuścił, 
nie mógł przybyć do portu pirejskiego przed 
6 m  Marca.

Paryż, 9 Marca. Czytamy w Pays: W iado­
mość o wyjoździe jen. Gasset z Vera-Cruz do 
Hawanny x>otwicrdza się; i to zdaje się w ska­
zywać, że kwestja m eksykańska wkrótce na 
drodze układów załatwioną zostanie. M nie­
m ają powszechnie, że powrót jen. Gasset na 
wyspę Kubę stąpił w skutku upoważnienia 
danego mu przez jen. Prim a.

Madryt, 8 Marca. Pogłoska, jakoby rząd za­
mierzał odwołać jen. Prim a je s t bezzasadną. 
K ilku prałatów  hiszpańskich udaje się do 
Rzymu na uroczystość kanonizacji męczęnni- 
ków japońskich. W czoraj p. Calvo Asensio 
interpelow ał gabinot co do prasy; m inister 
bronił energicznie postępowania rządu.

Paryż, 9 Marca. Ajencja Kontynentalna donosi 
z K attaro z dnia 7-go Marca: S tan  rzeczy w 
Bośnji, w Serbji w A lbauji i w Bulgarji jes t 
groźny. W zburzenie m uzułm anów miejsco­
wych przeciw urzędnikom przysyłanym  z K on­
stantynopola codziennie wzrasta. Omer-pa- 
sza stracił wszelki wpływ. W ażne wypadki 
przysposabiają się n a  wiosnę.

Turyn, 7 Marca. W  T erra di B ari znów roz­
lew krw i nastąpił. Jedna z band została ata­
kowana przez wojskie włoskie pod Bradamo; 
w utarczce tej poległo 26 rozbójników, a wie­
lu otrzymało rany.

W IA D O M O ŚC I RO ZM AITE.

— Dzień wczorajszy był prawie pogodny; 
z rana mgła gruba, od godz. 4 wieczorem niebo 
nieco zachmurzone. P ierw sza połowa dnia 
dosyć zimna, w nocy mróz dochodził do 2 4/s 
stopni, po południu było 4 stopnie ciepła, 
średnia tem peratura całego dnia jest % sto­
pnia ciepła, z rana mróz biały. W ia tr pano­
wał północno-wschodni, później południowo- 
wschodni, z początku słaby, po południu mier­
ny. B arom etr do godz. 10-ej rano wznosił 
się, później zwolna opadał, średnia jego wyso­
kość jest 756,77 milimetrów. Powietrze rano 
i wieczorem wilgotne, w południe suche. E le­
ktryczność 30 stopni. Na słońcu 3 plam y 
i gromada plam.

— D nia 5-go Lutego r. b. w mieście Ostro- 
wi, powiecie Ostrołęckim, na burcie szosy, 
znaleziono zmarznięte zwłoki Franciszka 
Iwaszkiewicza, mieszkańca tegoż miasta, któ­
ry  skutkiem  zziębnięcia życie zakończył.

—  D nia 9-go t. m. w  śniegu na polach wsi 
W ola Kulońska, w gminie Biszczy, powiecie 
Zam ojskim, znaleziono zwłoki Antoniego 
Słabkiewicza, ze straży granicznej, przed k il­
ku tygodniami zaginionego. Śledztwo sądo­
wo wykryło, żepom ieniony Slabkiewicz w ra­
cając z wsi Potok do wsi W ola Kulońska, 
przez zmarznięcie życie zakończył.

— Ja k  słyszeliśmy, niedługo m a być wy­
dane na widok publiczny, Zycie Świętej Jadwi­
gi, z różnych pisarzy duchownych opowiedziane.

— W  dziennikach Petersburgskicli czyta­
m y ogłoszenie tamecznej rady szkół niedziel­
nych, zawiadamiające, że za upoważnieniem 
rządu otw artą zostaje, z d. 2-rn b. m. dla osób 
klasy ludowej płci obojej, umiejących czytać, 
czytelnia bezpłatna w gmachu kompanji gal­
wanicznej inżenierji, na rogu ulic Inżenijer- 
nej i W ielkiej-Sadowej, a to od godziny 6-ej 
do 9-ej wieczór. Osoby umiejące tylko sylla- 
bizować, dopuszczone nic będą. W krótce m ia­
no ogłosić wykaz dni i godzin, w k tórych ta  
czytelnia stale otwieraną będzie.

— Dziennik Zarządu Głównego D róg Ko- 
munikacij, podaje wiadomość o ruchu depesz 
telegraficznych w r. i860. W  ogóle przesłano 
w roku tym  depesz rozmaitych klas 465,027; 
dochód za depesze wewnątrz Cesarstwa, wy­
nosił sumę 826,594 rs. 46 kop., a po odtrą­
ceniu kosztów p rz e s y łk i  pocztą, sztafetami 
i umyślnymi posłańcami, pozostaje 797,791 rs. 
% kęp. Z dochodu tego przypada dla P ru s  
147,858 r s .  41%  kop.; dla A ustrji 28,610 rs. 
32% kop-, i dla Szwecji 356 rs. 20 kop., czyli 
o g ó łe m  176,824 rs. 94 kop. Za granicą pobra­
no dla linij rosyjskich 113,415 rs. 5 k., a za­
tem dopłacono zarządom zagranicznym tylko 
63,409 rs. 89 k. Odtrąciwszy tę sumę z c a łe ­
go wpływu na linjach rosyjskich, pozostanie 
czystego dochodu dla Rosji 7.34,382 rs. 14 k.

— P rzy  biurze Z e b r a n ia  szlachty Mohi- 
lewskiej, w Mohilewio, istnieje od roku 1827 
bibljoteka złożona z 330 egzemplarzy rozmai­
tych dzieł, i pism perjodycznyck. Bibljoteka
ta  jednak, niepomnażaua oddawna, nie zu­
pełnie odpowiadała teraźniejszemu wykształ­
ceniu i szerzącej się coraz więcej potrzebie 
czytania; z te Jo powodu zatem marszałek szla­
chty, książę Lubom irski wynurzył chęć przy­
czynienia się do wzbogacenia tej bibljoteki 
i uczynienia jej dostępną dla wszystkich. Nie 
ulega wątpliwości, żo wykonanie tego zamia­
ru  pożytek ogółowi przynieść może.

. Czytamy w Lu mir ze. Na pam iątkę ty ­
siącletniej rocznicy wprowadzenia do Czech 
w iaty chrzcścjańskiej, ksiądz biskup Krej- 
czi ofiarował się przozdohić nowy kościół 
w stylu gotyckim w Turnowie, pięknym  oł­
tarzem w takimże stylu. Nad obrazem głó­
wnym tego ołtarza, wyobrażającym śś. Cyry­
la i Metodego, pracuje p. Józef Hcllich, jeden 
z najznakomitszych malarzy czeskich.
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— Obecne Listy donoszą, że d. 13-go b. m. 
odbywać się będzie w Czarnym Kościelcu 
walne posiedzenie oddziału towarzystwa rol­
niczego okręgu czarnokościcleckiego, położo­
nego w prowincji prażskiej. Na posiedzeniu 
tern roztrząsano będą między inneini kwestje 
następujące: 1) który z dwocli rodzajów prac 
około gospodarstwa wiejskiego jes t tak  dla 
właściciela, jak  i dla najemnika korzystniej­
szym: czy za pomocą robotnika^fcia pewien 
przeciąg czasu umówionego, czy też za pomo­
cą najmu dziennego? 2) Jak i byłby sposób 
najpraktyczniejszy zabezpieczenia wzajemne­
go od szkód zrządzanych ogniem, gradem i za­
razą na bydło? 3) Jak i surogat byłby zdolny 
zastąpić w Czechach nawóz zwierzęcy, .któ­
rego ilość jes t o wiele niewystarczająca. 4) 
Z jakiem powodzeniem dokonywane były 
w Czechach próby drenowania; 5) Jak im  spo­
sobem dałaby się uszlachetnić rasa bydła cze­
skiego, aby można było zapobiedz drożyzmo
bydła, głównie na rzeź używanego/ 6) 
idzie w okręgu czarnokościeleckim bodowla
pszczół? • . , ,, ,

— Podług Casu prażskiego, królewsko-cze- 
skie to w a r z y s tw o  naukowe postanowiło ob- 
chodzić 19-go Kw ietnia r .  b. stuletnią roczni­
cę urodzin Ficlitego, znakomitego myśliciela 
niemieckiego. Prof. D r .  Lowo, którego ogło­
szono niedawno drukiem dzieło o Fichtem , 
powszechnfe zyskało uznanie, m a mieć przy 
tej sposobności mowę pochwalną na cześć fi­
lozofa, v

— W yszedł z druku w Pradze zeszyt dru­
gi za r. b. czasopisma muzeum królestwa cze­
skiego, o b e j m u j ą c y  między inneini: Kriterjum  
filologiczne do oznaczania epoki, z której po­
chodzą staroczeskic pomniki piśmiennictwa, 
przez Józefa Jireczka; artykuł bibliograficzny 
o fragmencie kroniki Dalimila, przez biblio­
tekarza J . J . Hanusza; Panegiryk  Komeń- 
skieo-o (Commenius), przez K. B. Storcha; 
przyczynek do rozbioru pod względem języ­
ka pomników prawodawstwa słowiańskiego 
w Czechach i na Morawie, przez D ra Her- 
menegilda Jireczka; drobnostki z historji li­
teratury czeskiej, przez Józefa Jireczka; spra­
wozdanie z czynności muzeum czeskiego.

odtądRedakcja tego czasopisma donosi, iż 
w każdym swym zeszycie podawać będzie 
sprawozdanie z czynności muzeum i maticy 
czeskiej, tudzież najnowsze wiadomości bi­
bliograficzne, i w skutku tego wzywa wszy­
stkich autorów, ażeby bądź swe dzieła, nie­
zwłocznie po ich wyjściu z druku, radakcji 
komunikowali, bądź też nadsyłali o ich treści
wiadomości.

— Nakładem znanego zakładu Justusa 
Perthesa w Gota, wyszła w zeszłym roku nie­
wielka objętością ale bogata W m aterjały z ory­
ginalnych źródeł zebrano, książeczka (o k tó­
rej już wspominaliśmy) pod tytułem: Ludność 
Iliszpanji i Portugalji, przez* p. Maurycego 
Błocka ( Bciolkerung Spanien and Portugal, 
nach den Originalquellen in i/tren wichtigsten 
Verhdltnissen statistisch dargestellt, von M. Block). 
Szczególniej w tej księżeczce zwróciły naszą 
uwagę, pomieszczone w końcu m apki kolo­
rowane i cieniowane, uprzytomniające najle­
piej statystykę tych krajów. Mapek ty  cli jest 
12, starannie, jak  zawsze, przez pana i  ctei- 
m ana rysowanych. Przedstawiają one te k ra ­
je pod liastąpującemi' względami: 1 Stosunko­
wej ludności; I I  W zrostu ludności; l i i  Ko­
ści urodzeń w ogóle; IV  Ilości nieprawych 
urodzeń; Y  Ilości małżeństw; V I Śm iertelno­
ści; V II  Zdrowia; V III Oświaty; IX  Zbrodni 
i przestępstw; X  Pomyślności, oznaczonej na 
zasadzie wysokości opłacanych podatków , 
X I Rolnictwta; i X II  Przemysłu.

Je s t to już trzecia statystyka ludności na- 
kładom tegoż zakładu, z taką starannością u y - 
dana; poprzedziłyją bowiem, Statystyku, ludno­
ści Austrji przez D ra Fischera i Statystyka lu­
dności Francji przez tegoż p. M. Błocka. Każ­
da z nich zawiera oprócz tekstu  1 2  m a p e k ;  
w pierwszej z nich mapki to przedstaw niją.
I  Stosunkową ludność; I I  Stosunek P*C1» 
Etnografię Niemców; IV E tnografię Fzechow, 
Morawów, Słowaków i Słoweńców ; V L tno- 
grafję W łochów, Friulczyków, Mołdawów 
i Wałachów; YJ Etnografję Rusinów, Kroa- 
tów i Serbów; V II Etnografię Madżarów 
i Polaków; V III  S tatystykę wyznania rzym ­
sko-katolickiego, unicko-greckiego i ormiań­
skiego- IX S tatystykę wyznania cwangolic- 
kieo-o-’ X  S tatystykę wyznania greeko-nic- 
unickiego; X I S tatystykę wyznania mojże- 
szowego; i X II  Przemysł. D ruga to je s t sta­
tystyka Francji, zawiera także następujących 
12 mapek: I  Stosunkowa ludność; 11 W zrost 
i  zmniejszenie się ludności; UJ osc uio zen 
w ogóle; IV  Ilość nieprawych urodzeń \  
Ilość małżeństw; V l Śmiertelność; VII S ta­
tystyka wyznań; V III  S ta tystyka oświaty; 
IX  S tatystyka zbrodni i przestępstw, X  S ta­
tystyka procesów cywilnych; X I Pomyślność 
zasadzona na wysokości podatków X II  P rze­
mysł. Z tego się okazuje jak  pracowicie i jak  
różnostronnie obrobiony' jes t przedmiot.

Tenże zakład zapowiada wkrótce wydanie 
Statystyki ludności Cesarstwa Rosyjskiego przez 
p. A. -von Buschen, mającej zawierać 1Sm a­
pek, a także Porównawczej statystyki mocarstw 
Europejskich p. B łocka z 12 arkuśzowemi 
w podobnyż sposób wypracowąnemi mapami, 
oznaczającymi porównawczo najważniejsze 
wiadomości dotyczące ludności, oświaty', prze­
mysłu, handlu i t. d. O ile nam  wiadomo 
w komisji spraw wewnętrznych znajdują się, 
w taki sposób przygotowane mapy K rólestw a 
Polskiego, których wydanie na widok publi­
czny byłoby bardzo pożądane.

— Dziennik Globe donosi, ŻC przepyszna 
grupa wyobrażająca Europę i Byka, Wielkości 
naturalnej, wykopana w zwaliskach rzym ­
skiego teatru Gostigna, na wyspie Krecie, zo­
stała przewieziona do Londynu i umieszczo­
na w Muzeum B rytańskiem  obok utworów 
dłuta C ane’go i Cyrcne’g0.

— V  bieżącem półroczu zimowem jest na 
sześciu wszechnicach pruskich i akademji

ilonasterze o,4^1 studentów i ma try  kulo- 
V) Więęcj jak  w zeszlem półro-

prawo

dopełnionego przez rząd turecki w 1843 i 1844 
watnych, 17 lektorów, 23 nauczycieli do u- 
dzielania lekcij w sztukach pięknych.

— Nowe b a d a n i a  geologiczno, przedsięwzię­
te przez pp. Fairbairn, Joule i Hopkens na 
wyspach brytańskich, dały nadzwyczaj cie­
kawe rezultata, dotyczące wewnętrznej tem ­
peratury kuli ziemskiej. Uczeni ci, robiąc do­
świadczenia w różnych kopalniach, przeko­
nali się, że tem peratura w ewnętrzna podnosi 
się co 36,36 metrów, czyli 127 stóp, o jeden 
stopień term om etru Celsjusza. W jedncj z naj­
głębszych kopalni, jak ą  jes t kopalnia D unkin- 
ficld, to wzrastanie tem peratury ma miejsce 
co 38,32 metrów czyli 134 stóp.

Podług tych danych, w głębokości 2 ‘/» mil 
angiels. czyli ł/ a m ili jeograficznej znaleźliby­
śmy już tem peraturę wody wrzącej, a w głę­
bokości 50 mil angielskich, czyli 10 mil jco- 
graficznych, najtwardsze skały byłyby w sta­
nie topnienia. Wnosićby ztąd można, że w ma­
lej głębokości kula ziemska jes t już w stanie 
masy płynnej, której tem peratura stopniowo 
wzrasta im bardziej posuwamy się ku  środ­
kowi.

— K ilkakrotnie powtarzane w Anglji pró­
by uśpienia pszczół za pomocą chloroformu, 
w celu ułatwienia podbierania miodu z ułów, 
jak najpomyślniej się powiodły. Odbywa się i  

to w sposób następujący: zasłania się naprzód 
ul płótnem , tak  aby zniweczyć zupełnie 
wpływ promieni świetlnych, następnie wpu­
szcza się chloroform po kropelce dopóki iila- 
tniający się płyn ten nie odurzy całkowicie 
pszczół znajdujących się w ulu. J a k  tylko 
ustanie brzęczenie owadów, wtedy przenosi 
się je  do innego ula, gdzie nazajutrz dopiero 
budzą się zupełnie zdrowe, a tymczasem zpici- 
wszego wygodnie wszystek miód wybrać 
można.

— Księgarnia Ilacliette i kornp. ogłosiła 
drukiem  pierwszy tom wielkiego i ważnego 
zbioru dzieł znakomitych autorów francuz- 
ltich. P an  Adolf ltegnier, członek instytutu, 
podjął się kierownictwa tego wydania, wy­
magającego trafnego sądu krytycznego, ob­
szernych wiadomości i żmudnej pracy około 
przejrzenia i porównania niezliczonych ręko- 
pismów, wydań i t. p. Sądząc z dawnych tego 
uczonego prac, spodziewać się należy, iż od­
powie godnie swemu zadaniu. W yszły obec­
nie z druku pierwszy'tom, obejmuje pięknie 
i

Senat przeto uznał: I r.1860 w Bulgarji z nadaje się 3 miliony miesz-
iż przepisy art. G, 43,11 i 54 P r. hyp. do | kańców, to je s t po 1,500 na milę kwadrato-

1 • . . .  _  • . 1______________________An frrl ,.,n ł-n*> iiArrillllin CIO 1110 livrł llnl-AllW-tego rodzaju praw  nie stosują się, że ty l­
ko prawa służące do dóbr lub realności 
imiennie wywołanych potrzebowały być 
objawione. Jakoż prawodawca w r. 1818 
nie mógł mieć na widoku tego rodzaju 
posiadaczy szczegółowych realności, 
których w naszym kraju wielka jest 
ilość, a którzy wystawiwszy własnym ko­
sztem budowle, wydobywszy i uprawiw­
szy grunta dawniej nie użyteczno, po 
większej części nieświadomi pisma, by­
liby wystawieni na utratę praw, dla to­
go, że takowych nie meldowali do hy- 
poteki dóbr, których własności ich pra­
wa ściśle biorąc, nic ścieśniają.

1849 r

BULGARIA.
Położenia jeograficzne. Słusznie utrzym ują

że Europa rozciąga się tylko do gór B a łk an  
skich. K raje leżące na  południe od tych gór, 
stanowią jedną całość z Azją mniejszą, całość 
połączoną, a nie oddzieloną przez Bosfor, He- 
lespont i morze M armora. D la krajów  zaś le 
żącychz tej strony Bałkanów, łącznikiem jest

i starannie napisaną biografję pani de Sóyi- 
gne, pióra p. P . Mesuard, oraz szereg listów 
pomienionej autorki z wcześniejszej epoki. 
L isty  te, slcutkiem umiejętnego przejrzenia 
krytycznego rozmaitych autografów i wydań, 
dają nam  inny, świeższy i naturalniejszy 
obraz stylu znakomitej autorki francuzltiej. 
Tak wewnętrzna jak  i zewnątrzna forma w y­
dania, na wielkię zasługują pochwały.

— U  W eidm ana w Berlinie wyszło obec 
nie dzieło służące do ułatw ienia studjów nad 
klasykam i starożytnymi, pod tytułem: Grie- 
c/iiscke mul róntische Metrologie, przez F . Hul-
tsch’:

J U R I S P R U D E N C J A .

z Ustawy Ilypotecznej.

zeka Dunaj. Od bram  żelaznych, to jest od 
Orsowy do morza Czarnego, na przestrzeni 
prawie 150 mil, rzeka ta  płynie pośród rozle­
głego kraju, k tóry  megdyś cały zupełnie 
należał do Turcji, a obecnie tylko część jego 

prawej strony D unaju zostaje pod rządem 
Porty. Część ta  zawiera w sobio prowincje: 
Silistrję, W iddyn, Nissę i Sofję, znaue pod 
ogólnym nazwiskiem Bulgarji, a w starożyt­
ności za czasów panowania rzymskiego no­
szące nazwisko Myzji. Kraj ten zawiera około 
2,000 mil kwadr, przestrzeni, a mianowicie 
prowincja S ilistrja 570, W iddyn 307, Nissa 
489, Sofja 573, razem 1,839 mil kwadr, (we- 
dług urzędowych wiadomości). Z trzech stron 
ma on granico naturalne: na północ od W id- 
dyna do morza Czarnego, Dunaj oddziela Bul- 
;urję od M ultan i Wołoszczyzny; na wschód 

od południowej odnogi Dunaju do zatoki 
Burgas, granicę stanowi morze Czarne; na 
południe linja idąca od Burgas do Sliwno, 
a potem góry Bałkańskie; na zachód łamana 
linja idąca od gór B ałkańskich do Dunaju, 

oddzielająca go od Serbji. Położenie Bul­
garji między Dunajem a górami B ałkańskic- 
mi, i między morzem Czarnęm a góraini Serb- 
skiemi, nadaje jej ważne znaczenie nie tylko 
pomiędzy prowincjami Turcji europejskiej ale 

wogóle pomiędzy krajam i południowo wscho­
dniej Europy, ponieważ je s t ona niejako po­
średniczką pomiędzy księstwam i Naddunąj- 
skiemi, a krajam i leżącemi na południe od gór 
Bałkańskich. Od najstarożytniejszych czasów 
przechodziły tędy drogi łączące wspomnione 
kraje; bo tak dla ruchów handlowych, jak  
i wojennych daleko dogodniejsze są równiny
Bulgarji, od górzystych labiryntów Bośnji

Czy można sprzedać w drodze dzia­
łów nieruchomość, której tytuł własno­
ści nie uregulowany?

Ustaw a hypo,toczna nic obejmuje dosyć do 
kładnych przepisów na wszystkie wypadki, 
jakie ż dotychczasowych przepisów Kodeksu 
Postępowania wynikają. W  praktyce wiele 
stąd wynika wątpliwości—i tak  sądy zwykle 
pomimo nieuregulowania ty tu łu  własności 
na sukcesorów lub współwłaścicieli, dopusz 
czają przedaży w drodze działów , bo ustawa 
kypoteczna tego nie zakazuje. Lecz gdy art, 
S ustawy hypotccznej stanowi:

że prawo rozporządzania własnością dóbr 
nieruchomych zyskuje się przez rozcią­
gnięcie ty tu łu  nabycia do ksiąg hypotc 
cznycli,—

gdy przedaż w drodze działów je s t rozporzą­
dzeniem własnością i jeszcze pod powagą 
Sądu, Sąd ten nie powinien dopuścić takiego 
rozporządzenia, dopóki hypoteka nie została 
uregulowana.

Zasadę tę Sonat przyjął, lecz w sprawie, 
w której spór o to zachodził, dopuścił pomi­
mo to przedaży w drodze działów, dla tego, 
że niemożność uregulowania hypoteki pocho­
dzi jedynie z winy tej strony, k tóra się sprze­
ciwiła przedaży. 1849 r.

Czy prawa wieczystych dzierżawców 
realności szczegółowych, w wykazie hy- 
potecznym w dziale 1 nieumieszczonyck, 
służą przeciw trzecim  nabywcom, cho­
ciaż hyp otocz nie nie zostały objawione?

W  o b r ę b ie  dóbr w drodze subhastacji sprze- 
ych był młyn, k tóry  szczegółowo w wyka­

zie hy potocznym dziale 1 nie był wymieniony, 
m łyn ten posiadał wieczysty dzierżawca, tak  
zwany okupnik. Nabywca żądał eksmisji je ­
go z młyna, na tej między inneini zasadzie, że 
jogo prawo wieczystej dzierżawy nie było 
w hvpotece jawne i powoływał się na art. G, 
43, 11 i 54 P r. Hyp.

Senat uważał, żo art. 13 Ustawy bypotecz- 
nej wskazuje, żę pod wyrazem ścieśnienie w ła­
sności dóbr nieruchomych rozumieją się wszel­
kie ograniczenia, jakim  właściciel w zarządze­
niu dobrami, jako to: dzierżawa wieczysta, 
warunek odkupienia dóbr, prawo pierwszeń­
stwa do kupna, dożywocia, zastawy,—że prze­
to takie prawa powinny być hypotecznie ja ­
wne, które ograniczają właściciela w zarzą­
dzeniu temi dobrami, jakie wykaz hypoteczny 
obejmuje. Gdyby więc przedmiotem przedaży 
był młyn, o k tóry  sprawa się toczyła, gdyby 
przynajmniej m łyn ten był w wykazie hypo

w
w any eh (9 . .
czu) prócz tych m a jeszcze 964 osób r _ „ „  
uczęszczania uakolegja Z unatrykulowanych 
należy do wydziału teologicznego 1,834, pra-
wm czego 878, medycznego: 871 filozoficzne­
go 1 838 Liczba nauczycieli przy pomicnio- 
nych zakładach wynosi: 257 etatowych, 110 
nadetatowych profesorów, 163 docentow pry-

tooznym wymieniony, prawo wieczystej dzier- 
źawy tejr0 młyna, jako ograniczające w zarzą­
dzeniu jeg-o własnością, musiałoby być jako 
ścieśnienie własności w liypotece objawione. 
Lecz tu  przedmiotem nabycia nie był młyn, 
ale cale dobiu, to, żo m łyn jes t w posiadaniu 
okupm ka, nicogramcza właściciela w za­
rządzeniu własnością takich dóbr, jak ie  nabył, 
i własność ich nie jest przez to ścieśnioną, że 
dochód z młyna nie jest pobierany wprost 
przez dziedzica, lecz zastępuje go czynsz 
przez okupnika opłacany; tak, jak  nie może 
być uważane za ścieśnienie własności, że do­
chód z gruntów włościańskich me pobiera się 
wprost, lecz przez odrabianie pewnych powin­
ności.

i. I  teraz stosunki handlowe zachodniej 
i środkowej Europy z krajam i leżącemi na 
południe od Bałkanów, daleko prędzej będą 
odbywać się przez Bulgarję, niż przez górzy 
stą Serbję, tern bardziej żo oprócz równego 
położenia Bulgaija daleko więcej innych przed 
stawia korzyści, od sąsiedniej Serbji. Nie od­
dzielają jej, ja k  Bosnję i Serbję, łańcuchy gór 
od morza, brzegi rzeki wszędzie stanowią ro­
zległe, łatwo dostępne równiny, nakoniec na 
granicy B ulgarji znajdują się ujścia Dunaju, 
tak, że w tym  kraju  znajdują się trzy naj­
ważniejsze dla ruchu handlowego żywioły: 
morze, równiny i rzeka. Lecz nie tylko dla 
stosunków północy z południem ale także pod 
względem stosunków zachodu ze wschodem, 
B ulgarja już zajmuje ważno stanowisko, k tó ­
re w przyszłości nabierze jeszcze większego 
znaczenia.

W  istocie od ujścia Dunaju do morza Adrja- 
tyckicgo, najkrótsza droga przechodzi właśnie 
przez całą długość Bulgarji. Jeżeli w tym  kie­
runku będzie zbudowana kiedy kolej żelazna, 
to ta  komunikacja lądowa śmiało i niebezpie­
cznie będzie współzawodniczyć z komunikacją 
przezBosfor i Dardaucle. Oprócz tego od Orso­
wy do ujścia, Dunaj, tyle tworzy zakrętów, że 
prawie podwaja się odległość i skutkiem  togo 
nieraz już roztrząsano zdanie czy nie korzy­
stniej byłoby prowadzić towary lądem do jakie­
go portu nad morzem Czarnom. Z tego można 
wnioskować, jak  silnie ożywił by się ruch 
handlowy, gdyby zbudowano kolej żelazną od 
Orso wydoWiarny. Tak ważne położenie Bulga­
rji pod względem handlowym jes t jeszcze w a­
żniejsze pod względem politycznym. Na Bul­
garji w starożytności, nie raz zależało pano­
wanie w Europie wschodniej. K iedy Rzym ia­
nie powzięli zamiar zawojowania Dacji, dla 
zabezpieczenia się od napaści nieprzyjaciół ze 
wschodu, to natenczas podstaw ą działań 
wojsk Trajana była Myzia, i odkąd Myzia do­
stała się w ręce barbarzyńców, znikło bezpie­
czeństwo Cesarstwa wschodniego. Później 
Turcy przed opanowaniem Konstantynopola 
zagarnęli Bulgarję i z t ą  1 już napodali na Ce­
sarstwo W schodnio i kraje leżące z lewej 
strony Dunaju, W e wszystkich wojnach R o­
sji z Turcją, zawsze przedewszystkiem chodzi­
ło o zawojowanie Bulgarji. Takie położenie 
strategiczne, Bulgarja na zawsze zachowa. 
Kiedy Turcja straci M ultauy i Wołoszczyznę, 
jeszcze jej nie zagraża tak  wielkie niebezpie­
czeństwo; pozostają jej dwie linje obronne: 
Dunaj i góry Bałkańskie. Z u tra tą  Bulgarji 
traci wszystkie linje obronne i nieprzyjaciel 
grozi już murom stolicy. D latego  wszelkie 
ruchy polityczne, w których m a udział B ul­
garja, są nadżwyczaj niebezpieczne dla Turcji. 
Gdyby Hercegowina i Bośnja, połączyły się 
z Serbją, Turcja mocnoby była zaniepokojo­
na; ale na obronę B ulgarji poświęciłaby osta­
tniego piastra, ostatniego żołnierza. D la w ła­
snego bezpieczeństwa, Turcja powinna naj­
bardziej dbać o Bulgarję. leżeli koleje żelazne 
w ogóle służą do połączenia prowincij z sto­
licą, to dla Turcji droga łącząca K onstanty­
nopol z Bulgarją nader jest ważną. W łaśnie 
w B ulgarji Turcja powinna rozpocząć uzbro­
jenia strategiczne przez zbudowanie sieci dróg
żelaznych i szeregu twierdz; do B ulgarji w ła­
śnie naprzód można wprowadzić życie euro­
pejskie; Bulgarja może obznajmić Turcję z oś­
w iatą europejską i uczynić Dunaj punktem  
środkowym tej oświaty na Wschodzie.

Ludność Bułgarii. W edług spisu ludności

wą. Spis ten, rozum ie się, nie był dokony­
wany z taką ścisłością, z jaką  zwykle dopeł­
niają go w Europie, skutkiem  tego ze wzglę­
du na uprawę gruntów, na m ałą liczbę wsi 
i znaczniejszych miast, na niewielką ich lu­
dność (z wyjątkiem  dwóch, trzech, nie ma 
m iast liczących 25,000, mieszk.), należałoby 
wnioskować że w  Bulgarji znajduje się naj­
wyżej 2 '/2, a może 2 m iliony mi eszkańców. 
W iększą część ludności, stanowią Słowianie 
potomkowie przybyszów z nad Wołgi, którzy 

adali'temu krajowi teraźniejsze jego nazwi­
sko; oprócz tego mieszkają tu turcy, arabowie 
wzięci do niewoli w czasie wojny z Mcchmed- 
Alim  a osiedleni w Dobruczy, tatarzy, koza­
cy, żydzi, cyganie i grecy, stanowiący głównie 
"uchowieństwo; nakoniec mieszkają też także 
serbowie, a szczególniej w Nissio i miastach 
eżących nad Dunajem, niemcy, węgrzy, pola- 

i włosi. Nie ma tam  takiej mieszaniny 
narodowości, jak  w M ultanach Wołoszczy- 
znie, lecz corocznie liczba przybyszów wzrasta. 
Po zawojowaniu Bulgarji przez Turków, wielu 

jej mieszkańców przyjęło iślamizm, ale po­
mimo tego, mahometanie stanowią mniejszość 
ludności! liczba ich ciągle się zmniejsza. P rzy ­
czyny tego zmniejszania się są takie samo, jak  
w całem Cesarstwie: pobór do wojska, k tóre­
mu nie podlegają chrzościanie, bezdzietność 
wielkiej części małżeństw, m ała liczba tako­
wych i niedbałstwopod wględcm gospodarstwa 
przyzwyczajeniem z czasów zaboru, ale teraz 
nieodpowiednie istnieiącym warunkom . P rzy ­
czyny te, jak się zdaje silniej działają na pół­
nocy, aniżeli na południu Cesarstwa i skut­
kiem nich będzie zupełne zniknięeie szczepu 
tureckiego pod naciskiem narodowości chrze- 
ścjańskich, a zniknięcie prędzej daleko nastą­
pi w Bulgarji, niż w innych prowincjach. W e­
dług obliczeń won R edena i innych wiado­
mości statystycznych, trzy m iliony m ieszkań 
ców Bulgarji rozdziela się pod względem na­
rodowości w sposób następujący: turkom a- 
nów 375,100; m ahom etan innych narodowoś­
ci 920,000; bułgarów l,500,000;serjbówl20,000; 
cyganów 10000,żydów 25,OOOjkozakó w 10,000;

5,000. Językiem  panującym  jest tu  
język turecki, i rząd w własnym  interesie 
stara się o zachowanie tego panowania, do 
tąd przynajmniej, nic widać aby użycje jego 
zmniejszało się, nie tak  jak  w Bosnji i H er- 
cogowiźnie, gdzie uczą się go jako  obcego 
Nabożeństwo odbywa się w języku greckim, 
co stanowi jedną z ważniejszych skarg mie 
szkaiiców przeciwko duchowieństwu. W  jak i 
sposób warunki te zmienią się w przyszłości 
trudno naprzód oznaczyć. 'Lc język turecki 
długo jeszcze pozostanie panującym, to nic 
podlega wątpliwości. Co się zaś tyczy ludności 
to układ jej zmieni się zupełnie w niedługim 
czasie, skutkiem  ciągłego napływ u przyby 
szów. Rząd powinien zapewnić tym  przyby 
szom korzystne w arunki, żeby tym  sposobem 
co najprędzej obznajmić kraj z oświatą euro­
pejską. (d. c. ń.)

ksza w szpitalu św. W incentego w Lublinie,
1 na 5,7.

2) Co do szpitali ogólnych (trudniących 
się kuracją wenerycznych): — najmniejsza 
w szpitalu ś. K atola w Stopnicy, 1 na 18,2;— 
największa w szpitalu św. D ucha w Rawie,
1 na 6,5. ')

3) Co do szpitali wspólnych dla chrześcjan 
i izraelitów (dla wszelkich chorób włącznie 
wenerycznych):— najmniejsza w szpitalu św. 
J  ana w Lipnie, 1 na 11,2;—największa w szpi­
talu  św. Antoniego w W łocław ku 1 na 8,4.

4) Co do szpitali izraelitów (dla wszelkich 
chorób włącznie wenerycznych): — najmniej­
sza w szpitalu w Międzyrzecu 1 na 16,2;— 
największa w szpitalu w Radomiu 1 na 7,2. ’*).

5) Co do szpitali wyłącznie dla syfility- 
cznych, świerzbowatych i rakowatych:— naj­
mniejsza w szpitalu św. Józefa w Lublinie,

na  45,6;—największa w szpitalu ś. Łazarza 
w Zamościu, 1 na 19,2.

6) Co do szpitali urządzonych dla obłąka­
nych: — najmniejsza w oddziale dla obłąka­
nych przy szpitalu starozakonnych w W a r­
szawie, 1 na 15,0;—największa w szpitalu św. 
Jan a  Bożego w W arszawie, 1 na 8,7.

7) Co do położnic, stosunek śmiertelności 
przedstawia się w dwóch oddziałach tego ro­
dzaju choiycli: przy szpitalu Dzieciątka Jezus 
w W arszawie, *1 na 17,8; — przy szpitalu sta­
rozakonnych, 1 na 21,6.

Średni stosunek śmiertelności wc wszyst­
kich szpitalach ustanawia się, 1 na 9,8.

W  roku 1859 stosunek był, 1 na 10,4.
Zatem  w roku 1860 większy o 0,6.

Leczenie wenerycznych.
W  sprawozdaniu z r. 1859 wykazane zostały 

środki przedsięwzięte w celu ułatw ienia k u ­
racji chorymi dotkniętym  zarazą syfilityczną. 
W  roku I860 szpitale z rów ną troskliwością 
rzecz tę  traktowały', przyjąwszy niezmienną 
zasadę, aby' każdy weneryczny zgłaszający 
się do szpitala, przed wszystkimi inny'ini cho­
rym i m iał zapewnioną kurację, — bez wzglę­
du, czy' pochodzi z gminy miejskiej, lub wiej­
skiej, czy posiada lub nie, środki powrócenia 
wydatków za swe utrzymanie.

R uch chorych syfilitycznych w każdymi 
szpitalu, trudniącym  się leczeniem tego ro­
dzaju chorych, objaśnia wykaz Nr. 3. Liczby 
tych wykazów posłużyć mogą za w'skazanie, 
w jakich  miejscowościach choroba wenery­
czna w'zmaga się, zmniejsza, albo się u trzy­
muje w jednym  stopniu.

Rada główna przeświadczona o konieczno­
ści ułatwienia kuracji dla wenerycznych, przy 
urządzeniu szpitali m a na głównym względzie 
tego rodzaju chorych. Jakoż stałem  jej dąże­
niem jest, aby każdym powiat dostatecznie pod 
tym  względem był obsłużony.

Do wszystkich szpitali w  Królestwie w ro­
ku I860 przyjęto chorych wenerycznych:

z chorobami pierwotnemu
m ę ż c z y z n ...........................  1,049,
k o b i e t ................................  1,508,
dzieci . . . . . . .  290,

z chorobami następnemu

Wyciągi ze zdania sprawy z działań Szpitali 
i Instytutów dobroczynny cli w Królestwie 

Polskiem za rok 1860.
( Dalszy cityj).

W  roku 1859 na ogólną liczbę 39,429 cho­
rych, zmarło w szpitalach 3,769.

W  roku 1860 na ogólną liczbę 39,325 cho­
rych, zmarło w szpitalach 3,980; zatem w ro­
ku  I860 zmarło więcej 211.

S tosunki śmiertelności obliczone zostały 
z cyfr przedstawiających: ogół chorych w cią­
gu roku znajdujących się na kuracji szpital­
nej i ogół zm arłych w szpitalach. Takie obli­
czenie, jakkolw iek na liczbach oparte, nie daje 
wypadku rzeczywistej śmiertelności w szpi­
talach, bo liczba zmarłych obejmuje i tych, 
którzy byli leczeni w szpitalach, i tych, któ­
rzy, rzec można, u drzwi szpitalnych skonali. 
Jakoż ze wszystkich prawie szpitali dochodzą 
do Rady głównej użalenia, że część chorych 
przybywa w takim  stanie wTycięczenia i roz- 
winienia się choroby', kiedy już wszelka po­
moc ludzka jes t bezskuteczną; — w miastach 
zaś zwłaszcza ludniejszych, przysyłani są nie­
kiedy chorzy' przed samem skonaniem, jak  
gdyby po to, aby szpitale poniosły' koszta po­
grzebu.

Z powodu zbyt wielkiej stosunkowo śmier­
telności wykazanej w szpitalu św. Łazarza 
w W arszawie, Rada główna odwołując się 
do poprzednich swoich sprawozdań, objaśnia, 
że liczbę zejść w tym  szpitalu zwiększają zna­
komicie niemowlęta dotknięte chorobą we­
neryczną lub o nią podejrzane, nadsyłane na 
kurację z pośród podrzutków ze szpitala Dzie 
ciątka Jezus. P fzy  względzie na tę okoli­
czność, stosunek śmiertelności w szpitalu św. 
Łazarza ustanaw ia się ja k  następuje:

W  szpitalu tym  w r. 1860 na ogólną liczbę 
chorych 3,030

było zmarłych:
dorosłych 66, dzieci 338.

Zatem wypadek śmiertelności był: 
co do dorosłych 1:37,6; co do dzieci 1:1,6; 

to jest: że na sto dzieci głównie niemo wla_t le­
czonych w szpitalu, umarło 61,7.

T aka śmiertelność zrozumianą być może 
tylko w' warunkach tych, w jakich znajduje 
się niedołężne niemowlę pozbawione m atki 
i dotknięte jeszcze zaraźliwą chorobą. 1 jakież 
środki w ykannienia takiego dziecięcia bez 
m atki i mamki szpital zapewnić może? To są 
smutne i straszne ofiary zepsucia.

Dochodzą® bliżej rezultatów  kuracji dzieci 
w pomienionym szpitalu, okazuje się, że i tu  
nie każda kuracja śmiercią się kończy, i tak: 
w ciągu roku^ 1860 było (Ljeci i niemowląt, 
•w s z p i ta lu  -'47, z tej liczby wyzdrowiało 164; 
p o z o s ta ło  na dalszej kuracji 45; zmarło 338; 
łącznie ja k  wyżej 547.

Zestawienie stosunków śmiertelności daje 
wypadki następujące:

1) Co do szpitali ogólnych (nietrudniących 
się kuracją w enerycznych): — najmniejsza 
śmiertelność była w szpitalu Bś. Ducha i H ie­
ronim a w Sandomierzu, 1 na 16,5; — najwię-

mężczyzn 
kobiet . 
dzieci. .

1,185,
1,476,

463,
łącznie 

Chorzy ci leczeni byli:
5,971.

W  szpitalach W arszaw kich 3,257 chorych; 
ogólna liczba mieszkańców 161,361.

W  szpitalach gubernji W arszawskiej 884 
chorych; ogólna liczba mieszk. 1,538,100.

W szpitalach gub. Radomskiej 577 chorych; 
ogólna liczba mieszkańców 932,603.

W  szpitalach gub. Lubelskiej 640 chorych; 
ogólna liczba miesz. 952,224.

W  szpitalach gub. Płockiej 371 chorych; 
ogólna liczba mieszkańców 552,148.

W  szpitalach gub. Augustowskiej 242 cho­
rych; ogólna liczba miesz. 628,010.

Ogólna liczba chorych 5,971.
„ W arszaw y i gubernij 4,764,446.

T ak znaczna cyfra wenerycznych w kraju, 
nic je s t jeszcze wyrazem ściśle oznaczającym 
liczbę ofiar tej zarazy, kontrole bowiem szpi­
talne nic obejmują chorych leczonych w szpi­
talach: wojskowych, pryw atnych, oraz cho­
rych odbywających kurację po domach i t, d.

Stosunek chorych mężczyzn do chorych 
kobiet, wyłącznie dzieci, ustanaw ia się jak  
1 : 1,3.

Zbliżając liczby chorych syfilityczny'ck 
przechodzących przez kontrole szpitalne, oka­
zuje się, że było:

w r. 1857 
„ 1858 
„ 1859 
„ 1860

4,615 chorych. 
6,241
6,154
5,971

w porównaniu z rokiem  1859 
bj'lo ckorj'ch m n ie j ................ 183

Chorzy przychodzący na poradę do szpitali 
(ambulatoria).

Zarządzenie R ady głównej, aby' dla chorych 
ubogich dotkniętych chorobami nie wymaga- 
jąeemi stałej kuracji, udzielane były w m iarę 
zgłaszania się do szpitali rady lekarskie, 
niniejsze pomoce chirurgiczne, bandaże, szar­
pie, paski, lekarstw a etc. wchodzi w coraz 
większe upowszechnienie, zwłaszcza w mia­
stach ludnych.

Ten rodzaj pomocy, oszczędzający ubogie­
go od potrzeby oderwania się od rodziny i po­
wszednich zatrudnień, dla odby'cia kuracji 
w szpitalu , oszczędza zarazem szpitale od 
mniej potrzebnych wyTdatków na utrzym anie 
w  ciągu kilku, a niekiedy k ilkunastu  dni ta­
kiego chorego, k tó ry  skutecznie może być 
wyleczonym wśród własnej rodziny'.

W prawdzie pomoc ta, świadczona ubogim, 
zwiększa prace służby lekarskiej i obciąża 
wy'datkiein fundusze szpitalne na lekarstw a 
przychodnim chorym udzielane; w rzeczywi- 
stem jednakże ocenieniu rzeczy, i prace te

fundusze, są oszczędzonemi, albowiem po­
w ięk sz y łb y  się one znacznie, przy wejściu 
chorych na kurację do zakładów szpitalnych.

*) Do porównania nie brano szpitala ś. Szymona 
w Sejnach, który otwarty został dopiero z dniem 
3 (15) Października 1860 r.

2) Szpital starozakoniiych w Hrubieszowie, w któ­
rym było chorych w ciągu roku 23, pomija się.



W  r. 18G0 zgloaiło się chorych po radę:
W  W arszawie: do szpitala D zieciątka J e ­

zus 7 , :m
Do szpitala ś. D ucha, ś. Rocha i ewange­

lickiego 10,402. *
Do szpitala starozakonnych 41,393.
D o insty tu tu  oftalmicznego 2,994.
Na prowincji: do szpitali w Radom iu 693. 
Do szpitali w Lublinie 3,848.
Do szpitali w P łocku  333.
Do innych szpitali prowincjonaln. 21,374 
Razem  88,623 chorych:

Z tej liczby otrzymało:
1) rad  lekarskich, osób 22,942; 2) lekarstw  

bezpłatnie 60,987; 3) mniejszych chirurgi­
cznych pomocy 4,694.

Ogólny koszt lekarstw  udzielonych przy­
chodzącym ubogim, wynosił rs. 4,044.

Ogół chorych przychodząch po poradę:
w  r o k u — w  W arszaw ie,—  n a  p ro w in c ji,—  razem . j
1859 48,813 27,475 76,288
1860 62,375 26,248 88,623

zatem
w r. 1860 mniej 1,227

więcej 13,562 
a w ogóle więcej — —1 12,ooO

Liczby te są stwierdzeniem, Ze użyteczność 
tego rodzaju pomocy wzrasta z każdym  ro­
kiem. P rzy  większem jeszcze upowszechnie­
n iu  się , system  jej będzie skuteczniejszy, 
albowiem ogarnie bliższą opieką ubogich, 
w  własnych mieszkaniach odbywających ku­
rację, niosąc im pomoc lekarską, żywnpść, 
opał, i inne opatrzenia.

Zadanie to, tylko przy współdziałaniu wła­
ściwych towarzystw  dobroczynności, tak  chę­
tny. udział przyjm ujących w posługach, ma­
jących na celu miłosierdzie, będzie mogło być 
spełnionem.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia  11 m arca.

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Dziś we środę dnia 

12 Marca, komedja w 1 akcie Józefa Korzeniow­
skiego: D oktor m edycyny , odegrana przez pp. K ur- 
cjuszowę, Bodurkirwicza , M azurowską , Ż ó łko w ­
skiego , Ostrowskiego, Proc kazkę, Chomanowskie- 
go, Ziwolkę, Damsego.— Wznowiona komedja w 3 
aktach, wierszem przez L. A. Dmuszewskiego: B ar­
b a r a  Z a p o lsk a , odegrana przez pp. Swieszewskie- 
go, Stolpego, Chomanowskiego , Hakiewiczową, 
Proc kazkę, Trapszę, Swiergoc/cą i Chomińskiego.

C e n a  m ie j s c .

L oża 1 p ię tra  x4 bil. 
L oża 2 p ię tra  z  A b il, 
K rzesła  w 4 p ie r. rz.
K rzesło  w 4 dcu. iz .

k. n a  
ubo. 

60 10 
70 10
90 2 '/o1
75 2'/:•

K rzesło  • w nast. rz.
P a r t e r ........................
G a le r ja .....................
P a r a d y z . . . . , , f . .  ••

k. na 
ubo. 

60 2 '/, 
45 2 '/t
30 —
15 —

Z acznie się o godzinie 7.

  W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 42 '/, do rsr. 1 kop 
47, za garniec od kop. 46 ‘/2 do kop. 48.

M o n e ty .

Pół-Im perjały R osyjskie. . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . . za 100 Tal.

P a  p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ........................................
B ilety Skarbu K rólestwa P o l­

sk iego  .......................................... , •
L isty Zast. I ii-g o  Okresu serya  
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Tow arzystw a  

R ossyjsk iego dróg żelaznych. 
Obligi w spółki Ż eglugi Parowej 

w K rólestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje D rogi Żelaznej W arsza- 
w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W arsz.-W ied. 

W c a le .
B erlin . . . 100 Tal. 2 M.

........................... 100 Tal. k . t
Gdańsk . . 100 Tal.

„  . . . 100 Tal.
H am burg. . 30 0  BMk.
Londyn . . 1 Ft. St.
Moskwa . . 100 Rs.
Petersburg . 100 R s.

„  . 100 Rs.
Paryż . . 300  F r.

. . . 30 0  Fr.
W iedeń . . 150 Złr.

żądano 

rsr. | kop.

M.
t .
M.
M.
M .

1 M. 
k . t .
2 M.
1 M.
2 M.

92

15

83
66

106

161
7

99
99

85

77

96

50

20

10
17

25

50

40

płacono

K U R S A  T E L E G R A F I C Ł H E .
z B erlin a  z dnia  11 m arca.

rsr. |kop.

81

15

65

106

50

5

77 3 2 ' / ,

bta Pożyczka R ossyjska . . . •
6 ta ,, ,, .
Obligacje Skarbowe 4 %  • •
L isty  zsstawne 4"/0 .................................
B ilety Banku P o lsk ieg o ...........................
W eksle na W a r s z a w ę ...........................

„ Petersburg 3 tygodniow y
„ Londyn 3 m iesięczny .
,, Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
,, W iedeń 2 ,;

Żyto na targu ........................................
,, na dostawę późniejszą . . . .  

% P « r j * # .
Renta 3 ° / ° ....................................   . . .

Akcje kredytu ruchomego . • •

płacą.

8 4 1/, 
9 8 '/a
8 0 'A
8 4 5/s
84
8 i7 a
93

6 2 1 ‘A  
79 %

1 5 0 %

51
5 i y 8

90
772

W artość kuponu bieżącego od obligów  Skarb. rs. 1 k. 78 / 3u 
„ „ od L istów  Zastawu: U lg o  Okresu k .T 3 1 / 6

D R O G I ŻELA ZN E.

P ociągi Osobowe na Drogach 'Żelaznych: iVar-
szawsko- Wiedeń skiej i W arszawsko-Bydgowskie 
kursu ją  codziennie w następującym  porządku  
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 54 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten  idzie dalej tegoż dni.

z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do K atow ic o godz 
3 po południu.

B)  Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji G ranica o godz. 12 
in. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W a r­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w  południe i tegoż dnia staje w W ar-

I szawie o godz. 5 po południu.

O Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

OBWIESZCZEŃ IA. SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 1 2 3 0 ) komisja Rządowa 
Sprewiedliwości.

O g ła sza , iż n ad esłan y  drogą  urzęd ow ą akt 
zejśc ia  A n n y  S ilb crstein  z  K rólestw a P o lsk ieg o  
p ochod zącej, ft w  w ieku  la t 2 2 , w B er lin ie  na  
dniu 11 G rudnia r. z. zm arłej p rzesłan y  zosta ł 
A rch iw um  G łów n em u  K rólestw a do. zacho*  
w ania .

W arszaw a d. 7 (19 ) Lntfego 1862  r.
(2) z upow . D yrek tor  Kancelarja,

R adca Stanu, J . (Irnow sk i.

z drugiej p o ło żo n y ch , do w łasn ości star. N usy-  
na S zvd low sk iego  n a leżących .

Z aw iadam ia k ażd eg o , kogo  to in teresow ać  
m oże, iż regu lacja  hvp otek i p ow yższych  n ieru ­
chom ości nastąpi w  Sądzie tu tejszym  w m ieście  
C h m ieln iku  posiedzen ia  sw e odbywającym  w d. 
4 (16) C zerw ca 1862 r.

W zyw a  zatem  k ażd ego  k o g o  interesow ać m o­
że, aby do rzeczonych regulacji osobiście

OB WIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . D . 1130) Sąd Pokoju 
Okręgu Zgierskiego

Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji h y ­
poteki nieruchomości:

1 )  Nr. 2 0 2 , 2 7 6 ,2 7 7 ,  519, 544, 724, 743, 
750 , i 772 , przy ulicy Piotrkowskiej w  m ieście 
L odzi.

2) N r. 1346  przy ulicy Krótkiej w m ieście  
Łodzi,

3) N r. 1254 i 1262 przy uliy Głównej w mie­
ście Łodzi.

4 ) Nr. 483 przy ulicy Południowej w mie 
ście Łodzi.

5) Nr. 225  przy ulicy Stary rynek w m. Łodzi.
6) N r. (1 1 9  i 1865 przy ulicy W idzewskiej 

w m ieście Łódzi.
7 )  N r. 1329 p rzy . ulicy Przejazd w m ie­

ście Ł odzi. .
8 )  Dwócji składów gruntu w mieście L odzi 

w mi e jsc u  żakątem  zwaneinp m iędzy rolami Kle­
m ensa Lipowskiego

przez p e łn om ocn ik ?  urzędow nie i szczegó ln ie  na 
to u m ocow an ego  z g ło s i ł się , żądania sw e, oraz 
w n iosk i do pro tok ó łu  regu lacyjnego  p od a ł, w d o -  
ku m enta praw o ud ow ad niające zaopatrzył s  ię.

O strzega zarazem , że n iezg łaszający  się  w ter­
m in ie p ow yższym , podpadną skutkom  prekluzji 
w art l a l ,  154 i 160 praw a o h y p o tek a ch z  roku  
1818 prz»pisanyrn.

Jeżelib y w łaścic ie l n ieruchom ości w yw ołan ej 
w term inie do regulacją w yznaczon yiu  nie s ta ­
w a ł ten  na żądanie k tóregok o lw iek  z interesen- 
tów  na  karę od rs. 1 kop. 50  do rs. 7 kop . 50  
skazanym  zostan ie  i p o d łu g  art. 150 p o w o ła ­
nego  praw a, utraci w sze lk ie  dobrodziejstw o  
w zględ em  sw y ch  w ierzycieli.

O głoszen ie  decyzji, jak a  w  skutek  aktu lęgu -  
la c jfw y d a n ą  będzie  nastąpi w  d. 6 ( 18) C zer­
w ca t. r. na jaw nem  posiedzen iu  Sądu i od tegoż  
dnia czfts od w ołan ia  się  od decyzji u p ły w a ć  za ­
czn ie .

In teresenci p rzeto  bez da lszego  w ezw ania  
w tym że dniu przy og łoszen iu  jej przytom nym i
b yć w inni.

•Chm ielnik d. 16 (28) L u teg o  1362 r. 
P od sędek , K w askow sk i.

(N . D . 1 1 5 1 ) Administracja Księstwa 
Łowickiego.

Podaje do powszechnej w iadom ości, iż z m ocy  
upoważnienia Jaśnie W ielm ożnego p -o .N a m iestn i­
ka Jego  Cesarsko-Królewskiej Mości w Królestwie 
Dolskiem, reskryptem z dnia 15 (2 7 ) L utego r. b. 
N. 1228 objawionego, odbędzie się w dniu 1 (13) 

I M aja r. b. o godzinie 12 w  południe w biurze A d- 
ł u':) I ministracji Księstwa Łowickiego w Łyszkowicach

(N . D . 1234) Sąd Pokoju Okręgu 
Kowalskiego.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki
 , . . . . . . .  nieruchomości miejskiej w Okręgu tutejszem  w mio-
Stanisław a Gozdowskiego ic ie  l zb icy  pod Nr. 24  położotiej uwiadamia in-

..... a i e . , t _____________ ... c.,,7 ,A. fn fpiszvmi czterech i pół składów gruntu w teraże miejscu  
m iędzy rolami Filipa B ochyńskiego i wdowy Za­
rzyckiej.

9 )  Półtora składu gruntu ornego z  łąką w m ie­
ście Łodzi pomiędzy gruntami Marianny Suw al­
skiej od ulicy Przędniczej do granicy Kapitulnej 
ciągnącego się.

10 ) Nieruchomości Nr. 213  i 21 4  przy Ulicy 
Haukiego w mieście Ozorkowie.

11) N r. 67  przy u licy Łódzkiej, N r . 27 9  przy 
ulicy Mostowej i Nr 253  przy ulicy D ługiej 
w mieście K onstantynowie.

12) N e, 17 przy ulicy Rynek i Nr. 137 przy 
ulicy Kościelnej w mieście Poddębicach.

Zawiadamia interesentów, że regulacja hypote­
k i pow yższych nieruchom ości nastąpi w Sądzie  
tutejazym, d. 4 (1 6 ) Czerwca r. b. o godzinie 9ej 
z  rana. W zywa zatem  osoby interesowane, aby 
do regulacji w pow yższym  terminie z  dowodami 
prawa ich usprawiedłiwiającemi zg łosiły  się, nie 
staw ający bowiem w terminie, sprekludowani 
zostaną.

O głoszenie decyzji skutkiem aktów  regulacji 
wydanych, nastąpi dnia 8 (2 0 )  Czerwca 1 
godzinie lOej z rana.

Zgierz d. 13 (25) L u tego  1862 r.
Podsędek, J . P iaseck i.

teresentów że takowa nastąpi w Sądzie tutejszym  
d. 1 (13 ) Maja r b. o godzinie lOej z rana, 
wzywa ich przeto aby do takowej osobiście lub 
przez pełnomocnika urzędownie i szczególnie na 
to umocowanego zgłosili się, żądania swe i wnioski 
do protokółu regulacji podali i w  dokumenta pra­
wa ich udowodniające opatrzyli się, ostrzega ich  
oraz że n iezgłaszający się w terminie podpadną 
skutkom prekluzji w art. 154 i 160 prawa o liy -  
potekach z r. 1818 przepisanej. Jeżeliby wła­
ściciel Nieruchom ości wywołanej w terminie do 
regulacji niestawił się, na żądanie któregokolwiek  

Tntereseotów na karę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 
50 skazanym  zostanie i podług art. 130 tegoż  
prawa utraca wszelkie prawne dobrodziejstwa 
względem swych wierzycieli. Ogłoszenie decyzji 
jaka w skutek aktu regulacji wydane będzie na 
stąpi d. 4 (1 6 ) M aja r. b. na posiedzeniu publi- 
cznem  i od tegoż dnia czas odwołania się od niej 
upływać zacznie, interesenci przeto bez dalszego 
wezwania w tym że dniu ogłoszenia jej przytom ny- 
mi być winni.

Kowal dnia 20 Lutego (4 M arca) 1862 r.
Podsędek, A . Majewski.

(N . D. 1 158) Sąd Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego.

Wydział Hypoteczny.
Z  powodu zażądanej regulacji nowej hypoteki:
1) Gruntów na mieście Broku położonych przy­

ległych  osadzie Tartowizna, z nabycia od różnych 
osób pochodzących przez Gustawa Szejbę, A u f  
stow i i Karolowi D oerek sprzedanych.

2) Dom u Nr. 168 w m ieście Broku położonego 
do Star. H ersza Gojdman kupca należącego

3 ) Części szlacheckiej na Rosochatem K oście! 
nem L it. 0  z przyległościam i na Przeździecku  
pierzchałach i  Rosochatem  Swięcku za  Prus do 
Tomasza i W ojciecha Satkowskich braci nale­
żącej.

4 ) Części szlacheckiej na wsiach Rosochatem  
K ościelnem  Rosochatem  Zalesiu Swięczkach R o­
sochatem za Prus Franciszka K aczyńskiego w ła­
snej, teraz od wnuków tegoż K arola i A nton iego  
Kaczyńskich przez Ferdynanda K aczyńsk iego  
nabytej. ,

5) Gruntów na wsi Przeździecku Opatach 
Przeździecku Dworakach od .W ojciecha G odlew­
skiego przez Jana  Zarembę nabytych; tudzież 
na Zarembach Warschołach od Franciśzka Go 
dłfewskiego przez tego Zarembę kupionych, pier­
w szych z części po Franciszku, a drugich po Kazi 
m ierzu, Godlewskich pochodzących.

Zawiadamia interesentów że takowa nastąpi ad 
lo  d. 1 (1 3 ) Czerwca; ad 2o d. 6 ( l 8 )  Czerwca; 
ad 3 o, 4o d. 8 (2 0 )  Czerwca; ad 5o d. 9 (21) 
Czerwca; b. r. o godzinie lOej z rana. W zyw a  
więc strony interesowane, aby z prawami swemi 
w terminach tych do regulacji ogłoszonej zg ło ­
sili się. , .  .

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w  dni 8.
Ostrołęka d. 13 (2 5 ) Lutego 1 8 6 2 . r.

Podsędek, K onarzewski.

m

(N . D . 1161) S ą d  Pokoju Okręgu  
S zyd ło w sk ieg o .

W yd z ia ł H ypoteczny.
Z pow od u  żądania now ej regu lacji hyp otek i:
1. G runtu  S ojen szczyzna  zw a n eg o , m iędzy  

gruntam i W iśn iew sk iej i Z am ojskiego w  terri- 
torjum  m iasta  C hm ieln ika p o ło żo n eg o , do w ła ­
sności K siędza W alen tego  K aw eck iego  P ro b o ­
szcza  n a leżącego , niem niej,

2. P óriń rd rew tlian ego  w r a z  z p la ce m  i o g r o ­
dem w  ntfeśćie C h m ie ln ik u  przy u lic y  P in czow - 
sklej pod Nr. 9 2  e g z y s tu ją c y c h , o raz  zabud ow ań  
d r e w n ia n y c h  s p ic h le r z a , szop y  i C h lew ów  na
ym żo p lacu p ob u d ow an ych , dom em L ejzo ra P a -  

tte n la k a  z jednej i S ta n is ła w a  Sk w arsk iego

(N. D . 127 6 ) Rząd Gubernialny Lubelski.
W skutku reskryptu Komisji Rządowej Przycno- 

dów i skarbu z d. 29 Listopada 11 Grudnia r . z. 
Nr 374 3 8  podaje do powszechnej wiadomości iż 
w dniu 26  Marca (7 Kwietnia) r. b. o godzinie 12 

południe odbędzie się w biórze N aczelnika P o ­
wiatu H rubieszowskiego przez opieczętowane de­
klaracje licy ta c ja  in minus na dopełnienie repera­
cji zabudowań M agazynu Solnego D ołhobyczów  
a mianowicie: domu m ieszkalnego Pisarza, i dwóch 
szop solnych, oraz na urządzenie sztachet od fron ­
tu między domem Kancelaryjnym i szopami, prze­
sypanie parkanu ogradzającego dziedziniec m ię­
dzy szopami i stajnią, i zreperowanie dachu gon­
tami na zabudowaniu gospodarskie™, stajnią zwa­
ne,,, od sumy r. sr. 97 4 kop 33 wykazem  ko­
sztów objętej, a do niniejszej licytacji ustaSo- 
wionej.

M ający przeto zamiar ubiegania się o powyższą  
entrepryzę, m ogą złożyć w czasie  i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce Naczolnika powiatu lub J eg o  
zastępcy opieczętowane deklaracje, gdyż później 
złożone przyjęte nie będą, napisane podług wzo­
ru niżej zam ieszczonego, a w tych wyraźnie litera­
mi bez skrobania poprawek i przekreśleń, wypi­
szą’ jaką odstępują kwotę od powyższej sumy 
anszlagowej zaliczonej, nadto do deklaracji do łą ­
czony być winien kwit kasy Gubermalńe, lub po­
wiatowej na złożone w mej wadjum rs. 98 które 
nieutrzymujacenm się przy licytacji bezzwłocznie 
zwrócone zostanie. Inne warunki dotyczące tej 
licytacji są do przejrzenia każdodąiennie w yją­
w szy dni św iątecznych w biórze pomienionego 
Naczelnika powiatu jak  niemniej w R ządzie uu- 
bernialnym  Lubelskim a mianowicie W ytZia 
Skarbowym.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego Lu 

bełskiego z d. 15 (2 7 )  Lutego r. b. Nr. 13525  
473 3  podaję niniejszą deklarację iż podejm uję.się  
dopełnienia robót w zabudowaniach Magazynu

głośna in plus licytacja, na sprzedaż ryczałtow ą  
drzewa na pniu będącego na przestrzeni mórg 210  
prętów kw. 246  miary nowopolskiej znajdującego  
się, która to przestrzeń do dóbr Księstwa Łowi- 
okiego należąca obecnie lasek wsi W ólki XrosnOw- 
skiej stanowiąca, podszyta chrustem, złożona 
z drzewostanów sosnowych 20 ,30  do 70 letnich, 
z dębem, grabem, brzozą I osiką pomięszanych, 
w  części starodrzewem przeciętych położona jest 
w Dowiecie Rawskim Okręgu Brzezińskim parafii 
L ipce, w odległości 5 wiorst od stacji drogi Że­
laznej W arszawsko-W iedeńskiej Rogów.

L icytacja  rozpocznie się od sumy rs. 5660  kop. 
12, a każdy mający- chęć licytowania obowiązanym  
będzie przed przystąpieniem do licytacji z łożyć va­
dium w gotowiźnie lub listach zastawnych w ilości 
rs. 1886 kop. 71 i oprócz tego zaraz po ukończe­
niu licytacji vadium to dokompletować do wysoko­
ści '/3 części sum y wylicytowanej, która to suma 
zaraz po sporządzeniu i doręczeniu kontraktu ku­
pna i sprzedaży w całości przez plus licytanta uisz­
czoną być ma.

Co do warunków w mowie będącej sprzedaży, 
bliżej poinformować się można w  każdym czasie 
tak w biurze Adm inistracji Księstwa Łowickiego  
w Łyszkow icach jako też w mieszkaniu A dm ini­
stratora w W arszawie przy ulicy Niecałej w domu 
pod N . 614 lit. M.

Łyszkowice dnia 17 Lutego (1 Marca) 1862 r. 
Adm inistrator Księstwa,

Pułkownik, Hauke 

Pomocnik Adm inistratora,

Radca Dw oru, W ojciechow ski.

(N . C, 1231) Dyrektor Drogi Żelaznej 
Warszawsko- W iedeńskiej.

Podaje do w iadom ości osób in teresow an ych  
że w  dniu 20 b. m. o god zin ie  1 2 w  p o łu d n ic  
od b y w a ć  s ię  będzie  w  biurze Zarządu D ro g i  
Ż elaznej W arszaw sk o-W ied eń sk iej p u b liczn a  
licy tacja  przez piśm ienne op ieczętow an e d e ­
klaracje:

a. N a  roboty o k o ło  od k opania  row ów  b o ­
czn ych , przem iany szyn  i w zm ocnienia fu nda­
m entów  pod koleją.

b. N a  dostaw ę m aterjałów  do konserw acji 
k o le i, m ian ow icie  zaś: żw iru, szabru i kam ieni 
polnych .

W arunk i szczegó łow e p o w y ższy ch  dw óch  
przedsiehięrstw  przejrzane b y ć  m ogą w  biurze  
Zarządu każdodzienn ie, Z w yjątk iem  św ią t, od  
g od z in y  9 z rana do 3 po po łu dniu .

D ek la ra cje  w in n y  b y ć  p isan e  w y ra źn ie , bez  
żadnych  popraw ek, w  ścisłej form ie w edle w a­
runk ów  licy ta cy jn y ch  i z ło żo n e  w  biurze Z a ­
rządu przed god zin ą  12 p o łu d n io w ą  w  dniu l i ­
cytacji, po ty m  bow iem  czasie przyjm ow ane ju ż  
nie będą.

Przy każdej deklaracji d o łączon ym  b yć w i­
nien kw it kasy  g łów n ej D rogi Żelaznej na z ło ­
żon e  vadium , w w ysok ośc i w arunkam i licy ta -  
cyjnem i oznaczon ej.

W ybór dek laracji przez k on kurentów  n a  l i ­
cytacji z ło ż o n y ch  zależeć będzie od decyzji R a­
dy Zarządzającej T ow arzystw a  D ro g i Ż elaznej
W arszaw sko-W iedeńskiej.

W arszaw a d. 5 Marca 1862 r. 
za D yrek tora , W ejchert.

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w  N . najbliżej stacji 
pocztow ej N; (jeżeli w  W arszaw ie  w y m ien ić  
Nr. dom u.)

P isa łem  w N . dn ia m iesiąca  1862 r.
(p od p isać  w y ra źn ie  im ie i n a zw isk o )  

T ak ie  ty lk o  dek laracje  bez żadnych  zam azy- 
w a ń  i przek reśla /), przyjm ow ane będą, a z ło ­
żon e  b yć-w in ny  najpóźniej na p ó ł godziny przed 
rozpoczęciem  licytacji.

P a n k i d. 9 ( 21 ) L u te g o  1862 r.
(3 ) Z arządzający O ddziałem  P a n k i, D ęb sk i.

(N . D . 1272) B pe.cm ij-A u m o o c .K a n  
K o .u .u u c a p ia m c K a n  K o .H M iic i/i.

B b oÓLueuT, n p itcy rcT n iu  lip ec iT i- . ł i lr o ii-  
CKoft KoMM ticapijircKou KouM jfciu, 9  u 13 
■ine.t i, MapTa wEcHUa c er o  r o 4 a ,  ó y a y n ,  n po- 
ti3uo/»,nrr,ć(i T o p n i  Ha n oj-n .iK y iiiiyr|ieHHi,iX7, 
ct1;ht> at. 34aH)HXt, Cyna/iKcKaro BoeH iiaro  
lo c m ir a /it i .

KpoM D i i a y c T H u i r Ł  r o p r o n b , / lo i iy c n a e r c n  
ripńcF.i.iK a k o  ż lin o  iie p ę to p a iK H , l ie  uo-iate  
n e p n a r o  ‘ta c a  n on n u yjH iT . 3an e> iai'a  i i i ih x i,  
o6 t,fliM eH iit c ł  o ó o n n a u e n ie M i. U 't.u i. n o /fl> J -  
k ii  o  T i, K B a d p a riio fl ca w e iiH  ri ń ,ia ro n a żte )il-  
h i.im t, 3 a ,io r o » n , iip iiM tpH O  u t, lOO p y S .te ii ce- 
p e ó p o u i .

.Y cnon ii i  n o j p u j a  moikiio  d i m P t i , t i b  K o m - 
MHciti e m e / l H e i i i i o  u o  B c i l n p i i c y i C T n e u t i b i i l  
flHU 11 n p i i  C3M F.IXT, r o p r a x b .

Kp. BpecTb-AuTOłscKT, 2 2  d>eitpa,in 1862 r .

(N . D . 1 2 7 4 ) K o n m o p a  H o o o ze o p H e o c K a zo  
H o e u u a zo  r o c n u m a .m .

Ha o c n o u a u i i i  p a c n o p u iu e n in  B m c m a r o  Ha- 
u a ,u ,c  rna. u aan aM ii.ia  y c e ó n  na 1 2  mhcuo 6 y -  
.r y m a r '  M i n i a  iM t .c i i iy i  T o p n i ,  a 1 6  n e p e x o p iK -  
Ky n a  n o K p a c k y  m , i i a c r o m n e e  wBt o  ro c u H -  
Ta4M1I.TXT, 4 ep en n u m .IX 7 , II IIEKOTOphUT, me- 
j'j;3iii,ixT> iieu ęd ił.

/K e n a i o m i e  T o p r o n ; r r i , c i i  n o  0 3 iia>ieoHoviy 
n p ejM e r y  npn5i.M ii 6i,i itr, o iiy io  K o iirop y  
k i, 03Ha'iuHHi.iin> HHc-m iŁ bt, 10 uacoB b y tp a  
e t ,  5/iarona4enuir.iM ii a an orau n .

Kp. H on oreop i ieucKL 24  <t>eupa.ifi 1862 r.

Zajęcia w kopiach doręczone:
1. JW . Kazimierzowi W ojdę Prezydentow i mia­

sta Stołecznego W arszawy w Warszawie pod Nr. 
462 urzędującemu na ręce Dąbrowskiego urzędni­
ka tegoż M agistratu.

2. Teofilow i V ogt Pisarzowi Sądu Pokoju Ogu 
i m iasta W arszawy W ydziału IV . w Pradze przy 
Warszawie pod N . 379  urzędującemu na ręce w ła ­
sne; obudwum d. 36 Stycznia (11 Lutego) 1862 r

W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w W arszawie dnia 5 (17) Lutego  
1862 r. a w)dniu dzisiejszym  do księgi zaareszto­
wać w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten 
Cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej 
w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zw ykłych  
posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 54 9  o g o ­
dzinie 10 z rana dnia 18 (3 0 ) Kwietnia 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ksawery Karasiń­
sk i Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa dnia 17 Lutego (1 Marca) 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu­
nału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie dnia 17 L utego ( l  Marca) 1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 1 2 9 6 ) Komora Składowa 
Warszawska- 

Podaje do w iadom ości, iZ na zasadzie rozpo  
rządzenia W yższej W ła d zy , odbyw uć s ię  będzie  
w K om orze przy u licy  C hm ielnej w d. 7 (1 9 )  

14 (2 6 ) M arca r .b . ó godzin ie  11 z rana sp rze­
daż przez publiczną licy tację  herbaty  czarnej 

kw iatow ej w  ilo śc i 92 pudów  36 fu ntów . 
H erbata ta sprzedaw ać się  będzie partjami 

nie  mniej 4 0  funtów .
D yrek tor  Kom ory,

( 1) R adca Stanu, A frosim off.

(3)

(N . D . 1017) Z a rzą d za ją c y  Z a k ła d a m i  
Górhiczem i O ddzia łu  P an ki.

N a zasadzie u p o w ażn ien ia  W yd zia łu  G órni­
ctw a z dnia 6 (18) L u teg o  r. b . Nr. 471 Zarzą­
dzający Z akładam i Górni czerni O ddziału  P anki 
om il 4 od C zęsto c h o w y  p o ło żo n em i, pod aje do 
w iadom ości, że w  biurze jego  w  dniu 12 (2 4 )  
M arca r. b. odb yw ać się  będzie  licytacja  od cen  
tn m inus za deklaracjam i op ieczętow n n em i o 
god zin ie  10 rano, na budow ę n o w e g o  M a g a zy ­
nu, m urow anego, gon tam i krytego, w ystaw ien ie  
dw óch p rzyb u d ow ać dla rozp rzestrzenienia  em a- 
liorni, oraz na p ok rycie  dachu gontam i n a  do- 
tych czasow em  zabudow aniu  cm aliorni od su 
lńy rs. 2553 kop . 53 in  m inus

W arunki do tej licy tacji przejrzane b yć m ogą  
cod zien n ie  w  biurze Z arządzającego Oddzia  
łem  P a n k i, i w  W arszaw ie w  W ydziale Górni 
ctw a .

K ażdy przystęp ujący do licytacji ob ow iązan y  
z ło ż y ć  do k asy  O d d zia łu  P a n k i lub Sk ładu  
G łów n ego  Ż elaza w W arszaw ie vadium  rs. 255  
i na k oszta  o g ło sze n ia  licy tacji rs. 25 , oraz po  
dać deklaracją na  papierze stem plow ym  cen y  
kop. 15 pod łu g  następującego w zoru .

W zór do dek laracji.
■ W skutek o g ło szen ia  Zarządzającego O ddzia­

łem  djanki z d n ia  9 (2 1 )  L u teg o  r. b. Nr. 140, 
podaję niniejszą deklaracją że podejm uję się:

I* B udow y n o w eg o  m agazynu.
2 . W ystaw ien ia  d w óch  przybud ow ać dla roz-

Solnego  D o łh o b y c z ó w  za  su m ę rs. w yraźn ie j i przest , 1 ' a  em a lio rn t.  
od stęp u je  0(1 cen  aD .szlagow ych, K w oty  N . (w y - 3 . 1  o k r y c ia  d a ch u  g o n ta m i n a  d o ty c h c z a s o -  
raźnie w yp isać  litera m i) p oddając się  w szelk im  o -  w y tn  za b u d o w a n i,, c m a lio r n i 'p r z y  Z a k ła d a c h  
bow iazk om  i za strzeżen io m  w  w arunkch l ic y ta -  P a n k o w s k ie  i ,  o d stę p u ją c  od  cen  p o d a n y c h  do

l ic y ta c ji procent (w pisać liczbą  i literam i) pod-cyjnycb obiętym.
Sta łe  moie zamieszkanie jest 

dnia m iesiąca 1862 r.
(podpisać im ię i nazwisko:) 

Lublin d. 15 (2 7 )  L utegq 1802 r, 
z upo. Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Topolski 
za N aczelnika Kancelarji, Szym ański.

N . pisałem I dając s ie  w sze lk im  obow iązkom , oraz zastrze­
żeniom  \V w aru n k ach  licy tacy jn ych  zam ieszczo­
nym , p rz e ze m n ie  odczytanym  z rozum ianym  i 
pod pisanym .

K w it kasy  N . na złożone vadium  rs. 25 5  i na  
koszta  o g łoszen ia  rs. 25 załączam , k tóry w razie  
nieutrzym ania  s ię  n a  licy tacji sam  odbiorę.

(N . D . 1 2 8 0 ) P isa rz  T rybu n ału  Cyw ilnego  
Gubei'nii IV arszaioskiej w  W arszaw ie . 

Stosow nie do art. 682 K. P . S . wiadomo czyni: 
iż na żądanie Andrzeja-Franciszka 2 -imion W en- 
tzel D oktora M edycyny w m ieście W ykitkacli Ogu 
Łowickim  Gubernii Warszawskiej zam ieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i całego  
postępowania subhastacyjnego u Ksawerego Kara­
sińskiego Adwokata przy Sądzie Apeiacyjnym  Kró 
lestw a Polskiego w W arszawie pod Nr. 590 przy 
ulicy D ługiej m ieszkającego, w poszukiwaniu sum  
rs. 570 i rs. 750 obudwu z procentom' od dnia 1 
Listopada 1860 r. liczyć się Winnym, od Jankla  
Jakubowicz* Goldsztein w łaściciela nieruchomości 
w Pradze przy Warszawie pod N . 150 lit. b. poło­
żonej tamże m ieszkającego, protokółem  W alentego  
Supryniewicza Komornika przy Sądzie Apelacyj 
nym Królestwa Polskiego w dniu 9 (21) Stycznia  
1862 r. sporządzonym, w drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo ­
stała: , ,

NIERUCHOM OŚĆ, 
na przedmieściu Praga przy W arszawie podN. 150 
lit. b. przy ulicy Targow ej, na gruncie dziedzicznym
w cyrkule i gminie 12 pod jurysdykcją Sądu P o ­
koju Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału IV. 
położona, prawem własności do egzekwowanego  
dłużnika Jankla Jakubowicza-Goldsztein należąca
i w tegoż posiadaniu zostająca, poszukiwanemi w ie­
rzytelnościam i hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruebumosei zaaresztowanej 
egzystują następujące zabudowania:

1. D om  frontowy parterowy z drzciva gontami 
kryty, dwa kom iny murowane m ający.

2. Brama wjezdna na podwórze, bez drzwi.
3 . Parkan z desek w słupy, całe podwórze ogra 

dzający.
4 . Brama wjezdna na podwórze.
Podwórze na dwa oddziały przedzielone, w j e ­

dnym są przegrody z żerdzi dla gęsi, a w drugim  
zabudowania znajdują się:

5. Komórki z desek, deskami kryte.
6. Komórki z drzewa w słupy gontami kryte.
7. Studnia z żurawiem i kubłem.
8. Kuczka z desek chrustem przykryta.
W tej nieruchomości prócz sam ego egzekwowa- 

wanego dłużnika mieszczą się następujący lokato- 
rowie: 1. M oszek Jurblum płaci rocznie rs. 150; 
2 . Ludwik Nawrocki płaci rocznie rs. 30; 3. L icbt 
Ferdynand rs* 80; 4. Boruch W ajntajl bezpłatnie, 
5. Szadkownik Herszek płaci rocznie r*. 27 ,_  6. 
Abram Fisznian płaci rocznie rs. 27; 7. Cyrla G o- 
cławer płaci rocznie rs. 16 kop. 20; 8 * Herszek 
Szarabuk płaci rocznie rs. 16 kop. 20; Jankiel 
Kenigswejn płaci rocznie rs. 2 7 ; 10. Abram F a ­
ktor płaci rocznie rs. 27.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie zaję 
cia u sprzedażą dyrygującego Ksawerego Karasiń­
skiego Adwokata przy Sądzie  Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego w W arszawie pod Nr. 590 m ie ­
szkającego: zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w  Kancelarji Trybunału tutejszego w  W y­
dziale I. złożone przejrzane być m ogą.

(N . D . 1293) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Kielcach. 

Stosowńie do art. 682 K . P . S. podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż na żądanie Aleksandra 
Rozeckiego urzędnika D yrekcji Szczegółow ej T o­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego Gubernii R a­
domskiej w  K ielcach , w mieście Powiatowem
Kielcach zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś prawne 
u Piotra Jakubowskiego Adwokata przy Trybuna­
le w K ielcach, w tem że m ieście zam ieszkałego  
obrane m ającego jako głów nego opiekuna n ie ­
letniego Stefana Kubiczka w imieniu i na rzecz 
tegoż na m ocy uchwały rady familijnej w Sądzie 
Pokoju Okręgu K ieleckiego dnia 13 (25) Paździer 
nika 1860 r. wydanej upoważniającego i dz ia ła ­
jącego , w poszukiwaniu sum y kapitalnej rs. 750  
z procentem prawnym po 5%  od d. 8 (20) Czer­
wca 1855  r. za ległym  i kosztów  exekucyjnych  
od sukcesorów niegdy Franciszka Przybylskiego  
a mianowicie Marjanny z Miernickich Przybyl­
skiej wdowy, jako matki i głównej opiekunki n ie ­
letnich dzieci z Franciszkiem Przybylskim  spło­
dzonych to jest: W ładysław a i Franciszka synów, 
tudzież M arjanny, H eleny, JJózefy, Kazimiery  
i Franciszki córek w imieniu i na rzecz tychże  
działającej we wsi N iewachłowie, Okręgu Kiele 
ckim zam ieszkałej, zamieszkanie zaś prawne u 
Leona Możdżeńskiego opiekuna przydanegę w m ie­
ście Kielcach zam ieszkałego, obrane mającą, k tó­
ra to suma należy się z m ocy obligacji urzędowej 
na d. 7 (1 9 ) Czerwca 1854 r. przed Rejentem  
M ieszkowskim vr mieście Kielcach zeznanej i na 
nieruchomości w  m ieście Kielcach pod liczbą 196  
położonej zahypotekowanej, a która stanow i wła 
sność powyżej w yszczególnionych dłużników. Nie  
ruchomość ta przeto zajętą  została na> sprzedaż 
drogą przym usowego w yłaszczenia, protokółem  
Mikołaja Chodakowskiego Komornika przy Try­
bunale tutejszym  na d. 30 Marca ( 1 L Kwietnia) 
1861 r. sporządzonym.

Nieruchomość ta składa się:

1. Z  domu murowanego pod Nr. 115 policyj­
nym przy ulicy Borzęckiej w gminie i Okręgu 
miasta Kielc położonego, graniczącego od wscho  
dń z domem Antoniego Kowalskiego, od zachodu 
z domem A ntoniego B ogdańskiego, gontem po 
krytego, składającego się z jednego mieszkania 
bramy drewnianej, sieni brukowanej, pięciu pokoi, 
piwnicy murowanej sklepionej. Z domu w ty le  
podwórza, wozowni, stajni i komory drewnianych  
gontem  krytych, studni kamieniem cernbrowanej 
kloaki drewnianej gontem  krytej, podwórza bru 
kowanego, ogrodu warzywnego i owocowego łokci 
96 długości, a 27 łokci szerokości mającego 
grodzonego parkanem drewnianym gontem kry­
tego, w stanie złym  będący. Dom ten je s t w y­
dzierżawiony Herszowi Ig ielberg, za konlra  
ktem prywatnym  na d. 1 Stycznia 1856 r. za 
wartym, za czynsz roczny w ilości rs. 110 ozna- 
czqny, która to dzierżawa trwać ma do dnia» 
1 L ipca 1862 r. Podatków z tego domu o p ła c a  
się rocznie rs. 16 kęp. 1 9 1/*.

O bszerniejsze opisanie tej nieruchomości znaj 
... , a ^  obiorze objaśnień i

n ie le tn ich  po F ranciszku  B ielsk im  p o zo sta ły ch  
dzieci up ow ażn ioną  zosta ła  do sprzedaży s ie ­
dm iu w łók  lasu na  dobrach B o g u m iło w ie  i W ój­
to stw ie  z O kręgu S ieradzkiego. W  m yśl w ięc tej 
u ch w ały , oraz art. 954 i 955  K. P . S . w  dniu 21 
Marca (2 K w ietn ia ) 1862 r. sprzedanym  zostan ie  
przed podpisanym  R ejentem  w K aliszu , decyzją  
T ryb u n ału  K alisk iego daty 15 L u tego  (1 M arca) 
r. b . do sprzedaży tej d e leg o w a n y m , siedm  w łó k  
lasu  na w sporan ionych dobrach B o g u m iło w ie  i 
W ó jtostw ie , a to  pod łu g  pom iaru i o sza co w a n ia  
oraz w arunków  licy ta cy jn y ch  które w raz z z b io ­
rem objaśnień  w K ancelarji tegoż R ejenta  k aż­
d ego czasu  są do przejrzenia.

Kalisz d. 17 L u teg o  (3 M arca) 1862 r.

S ta n is ła w  R ośeiszew skk

(N. D . 1298) S yn d yc y  tym czasow i 
m asy upadłości I zy d o ra  Zw ejgbaum .

Zaw iadam iają n in iejszem , że w  dniu 1 (13 ) 
M arca r. b. (w e  C zw artek) o g od z in ie  4 po p o ­
łu d n iu  w dom u przy u licy  M iodowej Nr. 496  
w sklep ie  up ad łego Izyd ora Z w ejgbaum  sprze- 
danerai zostaną  przez p u b liczn ą  licytacją: szyb y  
lustrzane z drzwi i okn a frontow ych , trzy lustra  
w b ia łych  i z ło co n y ch  ram ach, jedno lustro s to ­
jące  w ramach o lszow ych  p o liturow anycb , jeden  
zegar ścienn y, w aga  decym alna do tow arów , 
trzy szprosy m osiężne, s tó ł jesion ow y z 8ma szu­
fladami na kółk ach  m osiężn ych , taborety a k sa ­
m item  i m aterją, w ełn ian ą  p ok ryte, p u d ełk a  t e ­
kturow e, jedbn gazom etr, d w a  żerandole i sześć  
o gn isk , p iec żelazny, oraz ry g a ły  i u ten sy lja  
sk lep ow e, a to  za  go tow e zaraz po z a licy to w a - 
n in  p ła c ić  się  m ające p ien iądze.

W a r sz a w a  d n ia  11 M arCa 1862 r.

Juljan Czajkowski, Fatron. 
Jakób Cohn.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 1216) S o d  P olicji P o p ra w cze j  
W yd zia łu  K alioaryjstc iegc.

N iejak i starozak onny K on przy e k sp ed y to ­
rze tow arów  z zagran icy  do K rólestw a P o lsk ie ­
go  tZ am terze we w si F .jtkunjch ja k o  lComi- 
san zosta jący , n iew iad om y z im ien ia , z p a p ie ­
rów  ty lk o  przytrzym anych  raz ja k o  S z e w te l  
L ejb o w icz  K ona, drugi raz jak o  S zefte l Lcj- 
b ow ićz  W itm an p raw dopod obnie  n a zy w a ją c y  
się, s iln ie  p o sz la k o w a n y  o pod rob ien ie  d e k la ­
racji na K om orze C elnej W ierzb ołów  co do sp ro ­
w ad zan ia  z zagran icy  to w a ftiw , zaraz p o  do­
strzeżen iu  tego  p od rob ien ia  ratow a ł się  u c ie ­
czką, i dotąd  z pobytu  nie je s t w iadom y, w z y ­
w a przeto w sze lk ie  w ła d ze  tak  cyw iln e  jak o  i 
w o jsk o w e , nad porządkiem  i b ezp ieczeń stw em  
w kraju czuw ające, aby p om ien ion ego  K ona  
ściśle ś led ziły , a w razie u jęcia  do S ąd u  tu te j­
szeg o , dostaw ić  pod ćcisłą  strażą zech c ia ły . 

K alwarja d. 17 L u teg o  (1 M arca) 1862 r. 

Sędzia  Prezydujący,
A sesor K o leg ia ln y , de J o h n ę .

DONIESIENIA PRYWATNE.

duje się w akcie zajęcia i w zb io rze  obja nie 
warunków, które u Piotra Ja k u b o w sk i ' go • wo 
kata w Kielcach sp rzedaż , popierającego, oraz 
w Kancelarjj Pisarza T ry b u n a łu  Cywilnego K ie ­
le c k ie g o  p rz e j rz a n e  być m ogą.

Zajęcie doręczone zostało w d. 12 (2 i )  Kwie 
tn ia  1861 r. S ta n i s ł a w o w i  Mierzejewskiemu P i­
sarzowi S ądu  Pokoju  Okręgu Kieleckiego, oraz 
pod tąż datą Prezydentowi miasta K ielc, na ręce 
R ad n ego  Sekretarza Tomaszewskiego. Wniesione 
d o  księgi w ieczystej zajętej nieruchomości dnia 
5 (17) Stycznia 1862 r. a do k sięg i zaareszto­
wali w Kancelarji Trybunału w dniu dzisiejszym  
je st wpisane.

Pierwsza pablikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji Trybu­
nału Cywilnego Gubernii Radomskiej w K ielcach* 
w  miejscu zw ykłych posiedzeń tegoż T ry b u n a  u 
w d. 16 (2 8 )  Lutego 1862 r. a dwie następne co 
dwa tygodnie.

Kielce dnia 8 (20) Stycznia 1862 r.
R o ży n k o w sk i.

P r * y  u l i c y  H o w y - ^ w i a t

M a zaszczyt zaw iadom ić S za n o w n ą  P u b li­
czność i i  c iągn ien ie  ł e.i k la sy  NAJWYŻEJ do 
zw olonej Loterji dobra Szymmów i Seroki,
już się ro u p o czm ic  d nia 18  fc. m. to  je st w  p r z y .  
sz ły  W t o r e k .  O soby w  m iejscu i na  p row in cji 
k  óre z a m ó w iły  sobie L o3y w ozn aczon ych  N u ­
m erach, raczą p ośp ieszyć z odebraniem  tak ow ych . 
O soby zmi życzące zaopatrzyć się  w  L o sy  na  
L oterią  p ow yższą  w której Główn i wygrana jest 
rs. 425,700 m ogą tak ow e jeszcze  w rzeczonym  
Kantorze nab yć, aż do ch w ili c iągn ien ia , po ce­
n ie  planem  oznaczonej.

K antor codziennie od godziny 8ej rano do 8ej 
w ieczór je st o tw arty .

(N  D  1 2 0 6 'P od aie  do powszechnej w iadom o­
ści, iż bilet L om bardow y wydany za Nr. 2 6 ,9 1 8
przypadkowo zagłmH*

W zyw a się więc posiadacza izby najpóźniej w  6 
tygodni od dnia 18 Marca roku J 862 to je st od 
daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo po­
siadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udowodnił, 
^dyż w przeciwnym razie duplikat biletu w yd a­
nym  zostanie osobie, której nazw isko zapianem  
w księgach D yrekcji. ( 2)

( N D .  1291) Rejent K a n cela rji Z iem ioń sk ie j 
G ubernii W a rsza w sk ie j w K a lis zu . 

U c h w a lą  rady fam ilijn ej, dn ia  21 C zerw ca  
(3 L ip ca ) 1861 r. w  S ą d z i e  Pokoju  O kręgu S ie- 
radzkiego zapadłą , przez T ryb u n a ł Kaliski 
w dn iu  3 ( 1 5 )  L ip c a  t. r. potw ierdzoną, op ieka

(N. D . 999 ) Podaje do powszechnej w iadom o­
ści, iż bilet Lombardowy wydany za Nr. 10 ,502  
przypadkowo zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 11 Marca 1862 r. to je s t od 
daty ostatn iego ogłoszenia zg ło s ił się i prawo po­
siadania onegoż w D yrek cji Lombardu udowo­
dnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat biletu 
wydanym zostanie osobie, której nazwisko zapi­
sane w  księgach D yrekcji. (2 )

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


